
Nr. 3 5 9 . W Lwowie, Wtorek dnia 31. Grudnia 1872. R o k  XI.
Wychodzi codziennie o godzinie 7.
ranu, w poniedziałki i dnie poświą-

teczne o godzinie 4. popołudniu.
Przedpłata wynosi:

UJSI OWA kwartalni. . . 3 ałr. 75 centów
Hiiosiecfcnis . •

Z p rzesy łka  pocztow ą:
iem . 5 Rłr. — ct.
lieckiej 3 talary IB
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as

w nańatwie An.trjackiem 
,1, Prm i R.iisey niemieckiej 

. Siwecji i Oanji . . - .  ,
" Francji . . . 21 irankow
,  Anglii .lelgji i Torcji 13 -

Wtock i kaię.tw Maililun. 13 „

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują -
We LWOWIE: Bióro administracji „fia^ety Na­

rodowej® przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (da 
^niej alica Nowa liczba 291). A fencja ciaieimf- 
k6w  P ić itkow sk igo  nr. 9 plac katedralny. lŁ’

■ teiu et Voiler, nr, 10 Wahllfischgasse i A. Oppelik. 
Wollzeile. 20, W FRANKFURCIE: nad Menem i Ham­
burgu: p. Haaaenalein et Vogler.

OtiŁOfcłZiENIA przyjmują fli«j za opłatą 5 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dra- 
kiom, oprócz opłaty stęplowej 30 ct. za ka/.nora»«Wł .
amieszczeme.

Listy reklamacyjne nieopiętrz^towane nie ulegaj* 
frankowaniu.

Manuskrypt* drobne nie zwracają fig lecz bywa
ją niszczone.

Od administracji
Ze zbliżającym się końcem roku 

1 8 7 2  zapraszamy szanownych prenumera­
torów naszych do wczesnego odnowienia 
prenumeraty na rok przyszły 1873 .

Cena prenumeraty na Gazetę Na­
rodową pozostaje ta sama, t. j .:
z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  wraz z „Ty­

godnikiem Niedzielnym  
rocznie . . 20  złr. —  ct.
półrocznie . . 10  „ —  „
kwartalnie , 5 „ —  „
miesięcznie . 1 „ 20 „

W m i e j s c u  bez „Tygodnika Nie- 
dzielnego'4 wynosi prenumerata: 

rocznie . . 15 złr. —  ct.
półrocznie . . 7 „ 50 „
kwartalnie. . 3 „  75  „
miesięcznie . 1 „ 30 „

Zwracamy uwagę, iż daleko wygo­
dniej, i trzykroć taniej przesyłać mo­
żna przenumeratę za przekazem poczto­
wym, niż w liście.

Lwów d. 31 . g ru d n ia . 

(Sprawy bieżące.)

A podobno taka sama opinia o stanie 
rzeczy w Przedlitawii panuje i w kołach ko­
rony, k tóra nie widząc sposobów do wyko­
rzenienia złego, radaby przynajmniej ograni­
czyć jego szerzenie się.

W  sobotę Nowa Prcsse umieściła wido­
cznie skomponowany w redakcji „Głos z G a­
licji o reformie wyborczej'1, ziejący choć nie 
prostą brutalnością, ale ogniem i mieczem 
przeciw Polakom, każący rządowi zaniechać 
rokowań z naszą delegacją, oprzeć się na 
chłopach i bezwzględnie zaprowadzić wybory 
bezpośrednie w Galicji. Długo tłum iona złość 
teutońsko-semicka pofolgowała sobie w tym 
artykule. I  ledwie oczom wierzyliśmy, czyta­
jąc  zaraz w numerze następnym, z niedzieli, 
a rtykuł pisany w słowach tak  mile przekonu­
jących, tak  słodkich, grzecznych, jakich tylko 
m inister umie użyć, kiedy mu chodzi o wy­
prowadzenie w pole jakiego delegata galicyj­
skiego. I  zdaje się, że pisał go sam minister 
Unger. Wywodzi on, że refoma wyborcza me 
zawiera nic wrogiego dla Polaków ani pod 
narodowym ani pod żadnym innym wzglę­
dem; że nie masz nic odpowiedniejszego au­
tonomii krajowej jak  odłączenie mandatów 
sejmowych od rajchsratow ych; że dopiero po 
oderwaniu rajchsratu od sejmów, staną sejmy 
na tej wysokości narodowej i samoistnej, ja ­
kiej Polacy pragnąć powinni. Polacy, powiada 
autor artykułu, porzucili Hohenwarta, weszli 
właśnie rok temu do Rady państwa i z za 
dowoleniem przyjęli tę  mowę tronową, k tóra  
u góry zapowiedziała uwzględnienie właści­
wości Galicji, a poniżej wyzwolenie Rady 
państwa od sejmów. Owo zgoła, powiada au­
tor „licznie podnoszące się pogłoski o zano- 
szącem się wystąpieniu delegatów galicyj­
skich z Rady państwa, o gwałtownej opo­
zycji Polaków austrjackich przeciw reformie 
wyborczej, muszą zaiste zdziwić każdego po-

zkąd w tej Nowej Pressie taki a rtykuł 
grzeczny?...

Profesorowie wszechnic w Pradze, In- 
spruku, W iedniu, tosamo inne koła nauczy­
cielskie przygotowują petycje do Rady pań­
stwa, względem objęcia także profesorów 
szkół wyższych i średnich nowym' regulami­
nem płac urzędniczych. Podkom itet finanso­
wy, do sprawy tego regulam inu utworzony, 
(Gomperz, Czedik, Weigel) wybrał nie p. 
Weigla, ale p. Czedika na sprawozdawcę. P. 
W eigel jest Polakiem  a przy różnych okazjach 
zasłużył sobie na miano „ojca urzędników", 
pozazdroszczono mu tego.

Organ wszechświatowy Kólnische Ztg. I lityka. Napróżno się pytamy: co też zaszły
 .    „ _ i i ■     1 .  i... I —n I nnw Anoi n Atita rlllln AA nOOUTłlłn 1̂  Al Qrrn UTtak  pisze w swoim ostatnim  przeglądzie ty ­

godniowym o Przedlitaw ii: „Dzień 2. grudnia, 
p ią ta  rocznica konstytucji grudniowej, prze­
szedł prawie niespostrzezenie, obchodziło go 
jedno tylko stowarzyszenie liberalne w Lincu. 
Ogól jest zdegustowany; o rządzie powiada­
ją, że za mało ma wpływu i sprytu, aby coś 
wielkiego albo całkowitego dokonał; a na 
tem cierpi i reforma wyborcza. Połowiczno- 
ści, w których się ministrowie kręcą, sp o tę ­
gowały jeszcze niedowierzanie, więcej może 
niż należało. 110 tego ~ przychodzi u iesam o- 
wite uczucie, źe okpiszostwo (Schwindel) i 
korrupcja coraz jawniej sobie gospodarują, i 
źe aż w najwyższe koła (hóchsten Kreise, a 
więc nie mowa tu  o dynastji, która jest 
allerhóchst) sumienie polityczne tak sarno 
jest szerokie jak  finansowe “ itd.

za okoliczności, powodujące naszych kolegów 
państwowych z Galicji do tego nagiego zbie- 
gostwa? Czyliż ze strony rządu lub jego 
stronnictwa popełniono zamach na autonomię 
G alicji? czy może wypychano język polski 
ze szkoły i urzędu? czy może uszczuplano 
prawa sejmu ? Czy może rząd się nosi z my­
ślą  szkodzeuia Galicji? Jeżeli kiedy był, toć 
dzisiaj przecie niema powodu do zmowy par­
lam entarnej. Wszakźeź p. Zyblikiewicz nie­
dawno w sejmie przy rozprawie adresowej 
powiedział" itd. Ale nie samo wystąpienie 
Polaków z Rady państw a przeraża N o w < i 

Pressę, tylko w połączeniu z tem, źe wprzó­
dy ustąpiłby hr. Gołuchowski z posady na­
miestnika. Wczoraj wypędzała go m ieczem  
archanielskim — dzisiaj obawia się, aby sam 
z własnej woli nie poszedł. D laczego?... I

Kok 1872.
Na rozwój społeczności europejskiej, 

w roku 1872, stanowczy wpływ miały 
następstwa wojny francusko-pruskioj, ona 
to wprowadziła zupełny przewrót, kieru­
nek też odtąd w polityce w znacznej 
części dostał się zwycięzcy. Niedawno 
Francja w Europie zajmowała imponujące 
stanowisko, w chwilach stanowczych ona 
jedna decydowała, nadawała ton całej 
dyplomacji europejskiej; od tego czasu 
zaledwie ubiegło lat kilka, a o głos na­
czelników Francji uie pytają się już eu­
ropejscy mężowie stanu —  sława Francji 
poszarpana, znaczenie dawne utracone.
I dziś jeszcze nie jest w stanie Berlin 
zaćmić sławy stolicy nadsekwańskiej, po­
zbawić jej posiadanego berła, Paryż na 
długo jeszcze żyć będzie w pamięci ludz­
kości całej, jako ognisko dą?/,eń postępo­
wych—  ale trudno nie przyznać tego, iż 
przy ostatnich zapasach Zachód odiał 
wodze interesów europejskich dyplomacji 
berlińskiej zaprzyjaźnionej z Moskwą. 
Taki nowy układ stosunków, ten mordem, 
pożogą i żelazem uświęcony ustrój naszej 
półkuli zmienić musiał najzupełniej tło  
dążeń społeczności europejskiej.

Rozwój cywilizacji inny obrał sobie 
k ierunek , bo przodują  mu Niemcy za ­
przyjaźnieni z Moskalami, a płód z podo­
bnego małżeństwa, nosić musi zarody po: 
tworne. Pożądliw ość niemiecka zbratana 
z dzikiemi popędami caratu raczej wstecz

jak naprzód posuwa cywilizację. Dziś 
równowaga uczucia z rozsądkiem zwalo­
na, a uświęconą zasada, iż siła  prawu 
rozkazywać może. W takie przybrany 
szaty, postęp, któremu Niemcy przodować 
mają, odpowiednie do pomocy przybrał 
sobie środki Rozpatrzmy się bacznie, co 
dziś główną rządów stanowi troskliwość, 
a bezspornym będzie rezultat naszych 
badań —- armie. Udoskonalenie narzędzi 
zabójczych, poświęcanie im większej 
części posiadanych zasobów, uszczuplanie 
sił potrzebnych do wzrostu bogactwa, leży 
w szczególnej opiece rządzących. Tę smu­
tną cechę oddawna nadano europejskiej 
społeczności, ale im więcej bagnet jej 
kształty zakreśla, tem staje się cecha ta 
widoczniejszą. Poczucie gwałtów dokona­
nych rodzi potrzebę obrony, raz zaś dro- 
gę prawdy i sprawiedliwości zaćmiwszy, 
ułatwia się tylko bezprawia. Dziś właśnie 
prawo dostało się słabym, bezprawiami 
chełpią się silni, że zaś w ostatnim 
czasio w krwawych zapasach niemiecki 
żołnierz wyszedł zwycięzcą, wszędzie więc 
jest wzorem, wszędzie starają się naśla­
dować organizację pruskiej armii. B el­
gia, Hiszpania zaledwie dopiero kilka 
tygodni temu zajmowały się wprowadze­
niem powszechnej służby wojskowej.

Rządzący przedewszystkiem zajęci są 
dziś zbrojeniem zastępów wojennych, rzą­
dzeni zaś, a w ich imieniu parlamenta, 
znaczną część dochodów przeznaczają na 
oświatę — ■ o ile bowiem kształty państw 
baguet obronić może, o tyle znów oświa­
ta tworzy źródło nieprzytłumione wszel­
kich dążeń do postępu. Narody dopomi­
nają się więc o szkoły, a tej presji rzą­
dy oprzeć się nie są w stanie, starają 
się tylko je odpowiednio wyzyskać, prze­
konane wreszcie, iż nauka nawet w sze­
rzeniu mordów może ułatwić zwycięztwo.

Dwie przeto  spraw y —  szerzenie 0- 
św iaty  i potęgow anie s i ł  w ojennych, b y ły  
przedewszystkiem na porządku publicznej
t r o s k l iw o ś c i ,  —  o p ró c z  tego w sz a k ż e  wi­
dzieliśmy ■ wszędzie usiłowanie leczenia 
chorobliwego stanu państw, który to stan 
w roku kończącym się, był niętfątpliwie

powszechnym. Niedomaganie wewnętrzne 
widocznem było wszędzie, przesilenia mi- 
nisterjalne bardzo liczne, lecz zażegnywa- 
nie usunąć choroby nie było w stanie, 
bo źródło jej sięga właśnie wadliwego u- 
stroju nie jednego już państwa, ale całej 
społeczności, jest ono poniekąd wypływem  
fałszywego zwrotu, jaki przodownicy dzi­
siejsi nadali postępowi.

Duch materjalizmu, brak równowagi 
ekonomicznej przywołał do życia chorobę 
społeczną bardzo groźnych rozmiarów —  
nędza wypowiedziała już walkę bogactwu 
Walki tej bój tyralierski stoczyła komu­
na paryska. Wersal pokonał ją, a wyla­
niem krwi bratniej Thiere może rościć 
sobie prawo do wdzięczności innych, isto­
tnie jego zemsta przytłumiła groźne ob­
jawy tak, że zaledwie drobne ich widzie 
liśmy tylko już ślady. Kwestja ta jednak 
nie da się rozstrzygnąć żelazem; do jej 
zażegnania potrzeba wyrozumiałości, bo 
krwi rozlew tylko jątrzy cierpiących nę­
dzę. Kwestja socjalna była przedmiotem 
narad dyplomacji i polityków, a niewąt­
pliwie miała do tego wielkie prawo, lecz 
narady te pozostaną bez rezultatu, bo 
nie chciano, nie starano się odszukać źró­
dła, które wydaje złe, a układano się 
tylko o przytłumienie go policyjnemi 
środkami, te zaś tutaj są bezsilne.

W przeglądzie wypadków roku ze­
szłego, ważne bardzo zajmie miojsce wal­
ka, wypowiedziana Kościołowi. Fałszywe 
pojęcia dyplomatów europejskich o mo­
ralności, jakie kierowały gospodarką spo­
łeczności naszej, osłabiły wiarę w prawdy, 
jakie kościoł wygłasza, a co więcej, i 
hierarchia kościelna nie zdołała im się 
oprzeć —  z tego skorzystali przeciwnicy 
stolicy apostolskiej, a raczej ci co powa 
gę naczelnika kościoła chcieliby sobie 
przywłaszczyć. Uchwały soboru watykań­
skiego dostarczyły im tylko dogodnej 
broni. Bismark z zastępem licznym swych 
przyjaciół wypowiedział wojnę zaciętą, 
u ż y ł  wszelkich środków, aby tylko zwy- 
cięzko ją  zakończyć, „bezczelnym" na­
zwał w swych organach moralnego przy- 
wódzcę prześladowanych. Nadużycia jezui-

Dziesięć lat w Australii.
przez

Sygurda W iśniow skiego.

(Dalszy ciąg). *

Akacje, których tu  rosną niezliczone ro ­
dzaje, tworzą gąszcz pomiędzy olbrzymiemi 
eukaliptam i, jak  u nas leszczyna pomiędzy 
dębiną. Jedynym pono przedstawicielem ro ­
dziny enkaliptu w Europie jest_ nasz m irt 
wazonkowy. Jak  jego liść, tak  i liść drzew 
australskich wiecznie jest zielony. Zawierają 
one także olejek, dający silny, lecz dość 
przyjemny zapach, a w niektórych rodzajach 
tak bywa dużo tego olejku, źe je używano 
w B allarat do wyrabiania gazu dla oświetla­
nia ulic, zanim ukończona kolej żelazna za­
częła dowozić węgla.

Najwazniejszemi rodzajami eukaliptów 
la Australczyków są następne: S tringitark  

r J r Ze,7° i° ®rze włóknistej). Kora jego two- 
rzy doskonałe pokrycie dachów, a będąc 
włóknistą jak  nasze łyko lipowe, służy i do 
kręcenia powrozów. Drzewo to szczepie się 
z ła tw ością  x dobrze jest z niego budować 
domy. lronwood (drzewo żelazne), twarde i 
wyborne to drzewo do budowania okrętów i 
do robót kołodziejskich. Box (bnkszpan au- 
stralski), również twardy, daje wyborny 0- 
pał a kwieciem swym karm i miliony pszczół 
iesnych. A nareszcie całe pokolenie drzew 
gumowych. Drzewa gumowe (Gumtree) naj- 
częsuej spotykane w Australii m ają korę 
^ f rą. 1 Bść żółtozielony. Nadają one tej k ra ­
nie jednostajne i smętne wejrzenie, nie mile 

c7Or» a,ąCei ka.żdeB0 E uroPńjczyka. Cierpka, 
tAlriU01!^ zyw*ca wypływa z ran  zadanych 
BnH 1 drzewom, ztąd pochodzi ich nazwa, 

ulec z niektórych rodzajów drzewa gu- 
. bywa wyborny, z innych szybko 

Pfuchnieje. Blne gum (guma o korze nie­
bieskawej) rosnąca w Tasmanii i w niektó­
rych częściach New South Wales i W iktorji, 
uie psuje się w wodzie i na powietrzu i 
rwalszą jest od naszego dęba. Kora drzew 

gumowych nie jest używaną do pokrycia da­
chów z powodu swej krótkotrwałości, lecz za 
to  wyżej wspommone rodzaje dostarczają na 
ten  cel obficie dobrej kory.

Im bliżej ku wschodniemu oceanowi, ku 
górom i strefom chłodnym, tem piękniejsze 
drzewa rosną w Australii. W W iktorji ol-

* Zobacz nr. 277, 279, 280, 283, 287, 
292, 293, 294, 297, 299, 306, 307 , 3 0 8 , 
°18, 339, 340, 343, 348 349 350 352 i 356.

brzymie drzewa w gęstych gajach w yrastają 
do niezmiernej wysokości i g ru b o śc i; we 
wnętrzu New South W ales stają się mniej­
sze a w północnej Australii karleją. Przy­
czyną karlenia australskich drzew na półno­
cy jest b iała mrówka, mniej obfita w zi­
mnych jak gorących strefach.

Mrówka ta  rozgaszcza się w młodych 
drzewach, mnoży i wyjada z nich całe ją ­
dro, zostawiając tylko zewnętrzną skorupę. 
Drzewo zwolna usycha a w końcu pada wy­
wrócone wichrem. Taki sam los spotyka i 
dom, w którym biała mrówka w belkach 
lub słupach się zagnieździła. W ygląda on 
pięknie i jakby nietknięty do ostatniej chwili, 
mrówki bowiem ze środka wyjadają drzewo, 
jak  juz o tem wspomniałem nagle przecież 
pada pod prądem  silnego wiatru, nie maj ąc 
w sobie oparcia.

Posiadają jednak środki na tępienie 
mrówek w domach. Tylko parkany i płoty 
jako zbyt rozległe, aby można tych środków 
użyć, stają się ich pastwą i wymagają od­
nawiania w strefach gorących co la t kil­
kanaście.

Równiny i falowate wzgórza we wnę­
trzu  Australii, niegdyś dna słonych jezior, 
pokryte są inną roślinnością jak  kraje bliz- 
sze gór. Drzewo myall, niewysokie, rzadko 
nad 18 cali średnicy mające, z ciemnozielo­
nym liściem pokrywa te równiny, a krzew o 
gałązkach smaku słonawego zwany saltbush 
rozrasta się w jego cieniu. Saltbush jest d o ­
skonałą i ulubioną paszą dla rogatego by­
dła i owiec, najdłuższa posucha go nie za­
bija. Nawet liście myallu upadłe z d rzew a, 
jedzone chciwie przez bydło, dobrze zastępu­
ją  paszę, gdy zabraknie trawy. Dlatego to 
wnętrze Australii, pomimo przykrego klim a­
tu, wiatrów gorących jak  simoum afrykań­
ski' i prawie ciągłej posuchy, hoduje miljony 
owiec i wołów.

B rak bowiem trawy n ie  zagraża im 
śmiercią głodową jak  w nadmorskich czę­
ściach Australii, gdzie niema praw ie żadnych 
drzew o liściu zdatnym na paszę. W praw­
dzie w ostatecznym razie rąbią tam  pe­
wien rodzaj gumowego drzewa zwany apple- 
tree i liście z niego dają bydłu do jedzenia, 
wszakże nie może ono zastąpić drzew ro­
snących wewnątrz A ustra lii.'

Ponieważ rozpisałem się o roślinno­
ści australskiej, wspomnę nawiasem, że na 
pewnym rodzaju drzew gumowych rośnie 0- 
woc podobny kształtem i kolorem zupełnie 
do naszej gruszki. Zielony z jednej strony 
czerwony z drugiej, nęci swym widokiem do 
skosztowania go, chcesz go ukąsić, a to ka­
wał drzewa tak twardy, że zęby i śla­
du na nim me pozostawiają. Pospolity to fi­
gę w Australii posyłania takiich gruszek no- 

0 przybyłym Euronri ‘ '

Gniew ich  po doznanym zawodzie wjedzeniu 
u lub ionego  ow ocu ła tw o  sob ie  w yobrazić .

Po zb u d o w an iu  d o m u  z a b ie ra  s ię  go ­
sp o d a rz  a u s tra ls k i  do o g ro d zen ia  po la , k tó re  
z am ie rz a  k o rczow ać  i o rać , siln em i z a g ro d a ­
m i ze s łu p ó w  i 3  po ręczy . P o rę c z e  te  ro ­
b io n e  z sze ro k ich  desek , a  w ta k ie m  o d d a ­
len iu , by  n a jn iż sza  b y ła  o s to p ę  a  n a jw y ż­
sza  o cz te ry  stopy  od ziem i. T a k a  z ag ro d a  
w y g ląd a  ja k  w P o lsce  p a rk a n  ogrodow y, w 
k tó ry m  ta rc ic e  n ie s ty k a ją  się, lecz je d n a  od 
d ru g ie j o s to p ę  są  oddalone . Kto n iep o s iad a  
funduszów  n a  to  kosztow ne g rodzen ie , tw o ­
rzy  p ło t w ed ług  zw yczaju  a m e ry k ań sk ieg o  z 
ld ó d  d rzew a, lecz  p ło t  ta k i ła tw o  p łon ie , w 
raz ie  z a p a le n ia  się  traw y  w pobliżu . B yd ło  i 
ko n ie  p a są c e  się  w pó łdziko  po k ra ju , n ie- 
p o zw ala ją  rob ić  zasiew ów  w n ieogrodzonych  
p o lach . Z re sz tą  an i A ng lik , an i A m ery k an in , 
an i A u stra lczy k  n ie  p o jm u ją  g o sp o d arstw a  
bez z a o p a trz e n ia  pó l czy to  w żywy Pioty, 
czy w p a rk a n y , ta k  aby  im  cudzebydło  n ie- 
ro b iło  szkody i są s iad  n ie  w ory wal s ię  w 
ich obszary .

Prawo krajowe nie pozwala pobierania 
kar za szkody zrządzone na polach niezaopa- 
trzonych w dobre płoty. Gdyby jednak konie, 
lub woły przeskoczyły plot i zrobiły szkodę 
zapędza się je  do miasteczka, gdzie wyznaczo­
ny na to urzędnik przyjmuje je i czuwa nad 
niemi. Po miesiącu, jeżeli właściciel szkodni­
ków niezgłosił się po ich odebranie, sprze­
dają je w drodze licytacji, spłacają uczy­
nioną szkodę i  koszta utrzymania przez 
miesiąc, a nadwyżkę odsyłają po kilku mie­
siącach na korzyść szpitala. W Australii wy­
darza się często, źe by łło  wałęsające się od­
dala się o mil kilkaset, tak, źe zabiegi o od­
zyskanie go nie opłaciłyby się właścicielom.

Ogrodzenie pola tworzy znaczny wyda­
tek  przy zakładaniu nowej fermy, mila bo­
wiem angielska takiego parkanu kosztuje, 
gdy się najmuje ludzi, 60 funtów szterhngow 
Cztery mile płotu ogradza przestrzeń b40 
morgów. Łąka, na której pasie się bydło 1 
owce ogradza się tańszym drutowym p > 
który już opisałem w jednym z poprze u 
rozdziałów.

Po ogrodzeniu zaczyna się korczowanie, 
praca żmudna, przy której łamią się siekiery 
i narzędzia. Dzięki nowym wynalazkom, p - 
siadają już dzisiaj wyborne amerykańskie m a­
szyny, wyciągające pnie z ziemi. Dla bie­
dniejszych atoli rolników są one zbyt ko­
sztowne. Ci najmują spekulantów, jeżdżą­
cych z takiem i maszynami po kraju, i za 
sta łą  cenę powierzają im korczowame zna­
cznych obszaiów. Spekulant taki przybywa 

j  .0  ludźmi na folwark
maszyną, i  , lasem a P° kilku mie-okryty przedwiecznym lasem, V l?
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miejscu, lub wywożą z pola wołami. P o tem  f opłaca się sowicie gospodarstwo w Ameryce
można już orać i siać jak  w innych krajach, 
ale potrzeba wprzódy nauczyć się kowalstwa, 
pługi bowiem w nowinie łam ią się często, a 
miasteczko daleko, trzeba więc samemu so­
bie pług zreperować. To też zręczność au- 
stralskiego rolnika jest niedoopisania. Sie­
kierą zrąbie on drzewo olbrzymie w trzech 
godzinach, które Europejczykowi dzień czasu 
zabrałoby, konia okuje szybko i dobrze, a 
pług po jego naprawkach mocniejszy jest 
niż był pierwotnie.

Wszystkie narzędzia rolnicze w A ustralii 
robione są na sposób am erykański: lekkie 
zgrabne a mocne. Kto raz widział siekierę 
am erykańską lub kosę a obliczył o ile p rę­
dzej niemi roboty dokonać można, ten po­
dziwiać będzie nasz nierozsądny konserw a­
tyzm europejski, który nam nie pozwala 
zmieuić naszych niezgrabnych a męczących 
narzędzi. Gdy potrzeby gospodarcze wyma­
gają najęcia robotników, poszukuje się ich 
w miasteczkach, lub kopalniach, albo naj­
muje się ludzi jeżdżących i chodzących po 
kraju za zarobkiem. Ludzie ci, często sami 
mali gospodarze, po obrobieniu własnego ka­
wałka roli pomagają innym za dobrą za­
płatę.

Zycie w lasach australskich byłoby smu­
tne bez tych podróżnych. Kilka razy w ty­
godniu zawita jeden lub kilku do twej cha­
ty, opowie nowiny słyszane w mieście w któ- 
rern już może od miesiąca nie byłeś, wy­
czyta ustępy z przywiezionego dziennika, zje 
podaną wieczerzę, a nazajutrz jeżeli go nie 
wynająłeś, jedzie dalej. Czasem ci podróżni 
przyniosą z sobą butelkę rum u lub wódki, 
rzecz zawsze cenioną w Australii, i spra­
wiają sobie kilkogodzinną pijatykę w twym 
domu, k tórą  wybaczyć należy.

Ileż to razy zatrzymywałem takiego po­
dróżnego po parę dni u siebie i cieszyłem 
się gdy go słota u mnie dłużej zatrzymywała. 
Wtedy mi pomagał naostrzyć siekiery, na­
prawić pługi lub pobić dach zaciekający, 
ja  mu zaś później dawałem jadła i k ilkana­
ście szyllingów na drogę. W czasie żniw by­
wa zwykle na fermie po k ilkunastu takich 
panów, spekulant bowiem posiadający żni­
wiarkę przyjeżdża nie tylko j  maszyną ale 
i z ludźmi do wiązania. -Gospodarz karm i 
ludzi a po ukończonych żniwach opłaca do­
zorcę maszyny, który sam się z resztą robot­
ników oblicza.

Zaledwie odjechała żniwiarka aby tw e­
mu sąsiadowi podobną wyrządzić przysługę, 
już zajeżdża parowa m łócarnia. W dwóch 
dniach sterty  twe wymłócone, a ziarno leży 
w szpichlerzu pod kłódką, ubezpieczone od 
Ognia w Towarzystwie obwodowem 
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i Australii; a chociaż robotnik tam  droższy 
jak  u nas i samo korczowanie kosztuje tyle 
co u nas kupienie pola na własność, p rze­
cież zboże jest tańsze i gospodarze więcej 
m ają dochody z równej ilości pola niż w 
E uropie.

Na dowód tego co powiedziałem przytoczę 
ze tenuta  dzierżawna od wykorczowanego już 
ogrodzonego pola w A ustralii wynosi od 10 
do 15 złr. od morga angielskiego, znacznie 
mniejszego jak  nasz. Nie jeden woli opłacać ta ­
ką roczną tenutę jak nabywać kaw ał lasu 
od rządu, i rozpoczynać żmudną pracę zam ie­
niania go w folwark.

Gospodarstwo moje szło nie najlepiej 
bo już podówczas zaczynała się owa ogro­
mna posucha, k tóra trw ała  w AustraliF od 
1866 —  68 roku. Zbioru nie m iałem  prawie 
żadnego a  wydatki wielkie. Liczyłem jednak 
na zysk, jak i oczyszczenie znacznego obszaru 
przyniesie mi w przyszłym roku. P 0 źniwacn 
gdy nie miałem wiele zajęcia, w ybrałem  "sie 
do Sydnej, celu ujrzenia syna królowei 
angielskiej, ktorego oczekiwano z wizyta ofi 
cjalną. W tymże samym czasie urządzono 
tam p ięąną wystawę powszechną, na którei 
oczywiście prócz A ustralii, Nowej Zelandfi 
Kalifornu 1 Indji m ne k ra je  nie były re 
prezentowane, tylko Nowa Kaledonia r L r e. 
zentowała Francję.

l« K 9 W w w m W ySta^  lo n d y ń s k ą  w  r o k u  
1832 , 1 choć n ie  m y ś lę  p o ró w n y w a ć  z n ia  
w ystaw y  a u s t ra ls k ie j ,  śm ia ło  je d n a k  p o w iem  
że m a ło  p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h  o p ró cz  d w ń ^ ,’
» « « *  a c b o d p i i ,  raogłyby Pzacmi« £
stralię wyrobami swemi, wybornem bydłem 
1 obfitością płodow surowych. W  każdvm 
zawodzie wyrówna A ustralia lub K alifo rn^ 
Niemcom lub A ustrji. ,

Uroczystości na przybycie księcia, obi 
zały zamożność kraju. 'D w akroć 
obcych przybyło do Sydnej na przy jęc ie  i 
królowej. W iększa część gości nie ch 
płacać ogromnie wygórowanych 
koje w mieście, koczowała w 
Wśród parków. Illuminacje, festyu )| 
cieczki i polowania w okolicy mij 
jem niały księciu pobyt jego w ' 
wiodły lojalności Australczykć«
A nglii. W iz y ta  k s ię c ia  E d y m b c i 
w nego ro d z a ju  poselstw em  od 
leg ły ch  k o lo n ii.

Z n a n y  zapew ne  je s t  czy 
w ypadek , k tó ry  z a l» ń ć z y ł 
N a  p ik n ik u , ^ k tó re g o  
n a  s z p ita l dl& n j2 ?y n a r 
zę jk ła d -a ł  M rttzo ^  ’ 
te g o ż  szpitala^ 
ź v ł r:c  do
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tów, którzy pod osłoną przywiązania do 
religii chcieli rządzić światem, jeduały 
zwolenników dyplomacie berlińskiemu —  
temu zawdzięcza on, że Włochy i Szwaj - 
carja stoją po jego stronie, a inne pań­
stwa nurtujący wewnątrz nieład głównie 
powstrzymuje od zainteresowania się tą 
kwestją, którą dziś przemoc rozwiązać 
usiłuje.

Rok 18 7 2  w ogóle, jeżeli dla spo­
łeczności europejskiej nie przyniósł groź­
nych wstrząśnięć, to jednak nie był 
wcale dlań wypoczynkiem po krwawych 
wypadkach, utrzymywał ją w stanie choro­
bliwym bez przerwy—  dla nas zaś rok teu, 
będący uzupełnieniem wiekowej niewoli, Dyl 
w 2 zaborach rokiem ucisku tem okropniej 
szego, że prowadzonego w porozumieniu 
pizez 2 wrogów. Tam nawet, gdzie nale­
żało nam się spodziewać pewnej wzglę 
dności nakazywanej własnym interesem, 
spotkaliśmy niechęć. Ze względu na wy­
silenia naszych nieprzyjaciół moglibyśmy 
słusznie nazwać w dziejach naszych rok 
1 8 7 2  s t r a s z n y m ,  gdybyśmy już przed­
tem nie byli wiele razy obyci z nieszczę­
ściami wszelkiego rodzaju. Zadławić na­
ród polski było intencją dzisiejszych try­
umfatorów — broń ich tylko zawiodła. 
Groźni siłą, kazali naszym przyjaciołom 
dotychczasowym wyzuć się z życzliwości dla 
nas, a ci hołdując potędze, pozostawili 
nas samych. Ani to wszakże, ani szatań ■ 
skie pomysły wrogów w prześladowaniu 
naszej narodowości, nie odniosły celu. Ucisk 
hartuje owszem Polaków, duch narodu 
potężnieje, o takie właśnie dla nas dobro­
dziejstwo postarali się ci, którzy widzą w 
nas błędnych rycerzy, walczących wy 
trwale i nieustraszenie za prawdy niedo­
stępne dzisiejszym politykom, którzy pod 
formą fałszywego liberalizmu zasiewają 
ciemnotę, liberalizm uważają za środek 
dogodzenia swym namiętnościom z uszczerb­
kiem dla innych.

Korespondencje „Gaz. Nar.u
Wiedeń d. 29. grudnia.

=  Zaczyna się wyjaśniać, dlaczego pół- 
urzędowa i centralistyczna prasa inspirowana 
stara się wmówić w czytelników, że delega­
cja galicyjska wcale nie zerwała rokowań, i 
dlaczego w tak  łagodny, u centralistów niezwy­
czajny sposób zaczynają perswadować Pola­
kom aby niezrywali z centralistyczną wię­
kszością niemiecką. Nie jest to objaw dobrej 
woli centralistów, lecz przymusowego położe­
nia, w którem się znaleźli. P an L asse r licząc_ 
na swą zręczność we wszelkich rokowaniach, 
upewnił koronę, że ministerstwo sprawę re­

formy wyborczej z delegacją galicyjską zała­
twi, i ie  konserwatywny interes dynastji i 
monarchy nie będzie wcale reform ą dotknię­
ty. -  W ten sposób pozyskało ministerstwo 
przyzwolenie korony na reformę wyborczą. 
W zasadzie przyzwolenie na projekt reform j 
wyborczej, m iało ministerstwo dopiero pó­
źniej sobie wyjednać, gdy w porozumieniu z 
większością niemiecką i galicyjską ten pro­
jek t reformy ułoży.

Przystąpienie więc delegacji galicyjskiej 
do reformy wyborczej i zgodne z delegacją 
ułożenie projektu, równie jak zawarowanie, 
iż konserwatywne stronnictwo nic nie utraci 
ze swojego stanowiska przez reform ę wybor­
czą —  to były więc warunki, pod którem i 
korona przyjęła reformę wyborczą w zasa­
dzie. Tymczasem skoro ministerstwo przystą­
piło do akcji i rozpoczęło rokowania, poka­
zało się, że ani jednego ani drugiego warun­
ku dopiąć nie mogło. Polacy zerwali roko­
wania zupełnie na podstawie bezpośrednich 
wyborów, a większość centralistyczna doma­
ga się, ażeby z pokrzywdzeniem żywio­
łów konserwatywnych, żywioły ruchliwsze, 
mianowicie miejskie były nierównie silniej 
jak dotąd przed reform ą wyborczą, reprezen­
towane w Radzie państwa. Pierwsze więc 
kroki ministerstwa wykazały, że w sprawach 
podobnych i najprzebieglejszy m inister nie 
może opierać kombinacji swej na swojej zrę­
czności.

Chodzi więc teraz o to, ażeby na razie 
ukryć klęskę, k tó rą  się poniosło. Więc za­
milczano w dziennikach prawie zupełnie do­
m agania się centralistów na konferencjach, 
ażeby żywioły miejskie były nierównie silniej 
reprezentowane,. niż w projekcie rządowym, 
a wobec dzienników polskich, które podnio 
sły kategorycznie zerwanie rokowań delega- 
ęj galicyjskiej z ministerstwem, usiłowały i 
usiłują dotąd dzienniki półurzędowe to za ­
przeczyć, to w wątpliwość podać zerwanie.

Nic to jednak nie pomoże. Centraliści 
m ają nadzieję, że gdy 15. stycznia zjadą się 
delegaci galicyjscy, to rokowania będą mogły 
być poprowadzone z pomyślniejszym rezulta­
tem jak  dotąd. Mianowicie Neue fr. Presse 
w najnowszym swoim numerze pokłada na­
dzieje w dr. Zyblikiewiczu, i cytuje ustępy 
z jego mowy adresowej, w której w obronie 
własnej wychwalał te koncesje, jakie dotąd 
delegacja uzyskała we Wiedniu, przemilcza 
jednak  o niezadowoleniu, z jakiem  ta  mowa 
przyjętą była w sejmie i w kraju.

Już dziś ani dr. Zyblikiewicz, ani pan 
Grocholski, ani pan Wodzicki nie są pewny­
mi większości delegacyjnej, i aby się utrzy­
mać na jakiem  takiem  stanowisku w delegacji, 
i wobec kraju, będą zmuszeni występować w 
kierunku energicznym i stanowczym.

P an  br. L asser myślał, że wszyscy ci 
trzej panowie ubiegają się o posadę bezte- 
kowego m inistra, i dlatego w rokowaniach 
swoich wysuwał ciągle myśl, iż skoro dele­
gacja zgodzi się na reformę wyborczą, gali­
cyjski m inister bez teki będzie natychm iast 
mianowany. Nic jednak taka obietnica nie 
pomogła, a nawet gdyby się był którykol­
wiek z tych panów znęcić dał, nie zdołałby 
po tej myśli przeprowadzić rokowań, bo de­
legacja okazała się n a jp rzec iw n ie jszą  podo- 
bym konszachtom.

Ale całe postępowanie delegacji galicyj­

skiej nie zatrwożyło tyle m inisterstwa i cen­
tralistów  co audjencje namiestnika hr. Go- 
łuchowskiego w W iedniu i Godoló. Dzienni­
ki tutejsze o tych trzech audjencjacb prawie 
nic nie doniosły. Podały ty k o  wiadomość 
kró tką o audjencji pierwszej ceremonialnej, 
na której hr. Gołuchowski przedstawił no­
wego para dożywotniego hr. Lewickiego. Nie 
myślcie jednak, aby o tych audjencjach nie 
myślano tutaj. Jeśli o treści rozmowy nic 
nie wiedzą, to niezawodnie dokładnie wiedzą 
kiedy się odbyła audjencja, jak  długo trw a­
ła, itp. szczegóły.

Dzienniki tutejsze podały bardzo szcze­
gółową wiadomość o egzaminie młodego na 
stępcy tronu, który się odbył w sobotę pized 
świętami w Gódóló, którzy profesorowie tam 
byli, kto by ł na obiatl zaproszony i jak na 
tym obieazie przyjmowany, a ani słowem nie 
wspominały, że tegoż dnia na tym samym 
obiedzie był hr. Gołuchowski, że cesarz dwie 
karety dworskie i adjutanta swego jenerała  
księcia Lobkowicza wysłał na dworzec po 
namiestnika hr. Gołuchowskiego gdy przybył 
koleją z Wiednia, i potem miał kilka go­
dzin konferencję, a podczas obiadu cesarz z 
nim prawie wyłącznie rozmawiał. W szystkie 
te szczegóły są tu bardzo dobrze wiadome i 
m inistrom i dziennikarzom, ale milczą o nich 
dzienniki zupełnie.

Spostrzeżono sytuację, w której się cała 
sprawa reformy wyborczej i ministerstwo sa­
mo znajduje, ale nie chcą się przyznać do 
tego. Mówią nawet o jakim ś memorjale, k tó­
rego cesarz zażądać m iał od hr. Gołuchow­
skiego i który tenże mu do Gódóló zawieść 
miał. W innych okolicznościach byliby ztąd 
już tysiączne snuli domysły. Obecnie zaś nie 
wiedzą co począć z tym fantem. Wprawdzie 
wiadomość o memorjale jest podawana j&ko 
niepewna z ust do ust, i jabyrn za nią nie 
ręczył, ale w innych okolicznościach dzienni­
karstwo tutejsze byłoby już na domysł po 
dawało całą treść tego memorjalu i wymy­
ślało na Polaków i hr. Gołuchowskiego co 
nie miara.

Obecnie zaledwie półurzędowy korespon­
dent Bohemii zdobył się niby na zaprzecze­
nie wiadomości Tagblattu, iż hr. Gołuchow­
ski odmówił swego udziału w razie rozpisa­
nia bezpośrednich wyborów z konieczności 
i oświadczył, że w takim  razie niech mini­
sterstwo ogląda się za innym namiestnikiem.

Półurzędowiec bióra prasowego przyznaje, 
iż ministerstwo zapytuje w tak  ważnej spra­
wie jak  reforma wyborcza tak  ważną osobi­
stość (gewichtige Bersónlichkeit) jak hr. G ołu­
chowski, lecz wcale nie wdawało się w dal­
szą ewentualność i nie dawało hr. Gołuchow- 
skiemu sposobności do oświadczenia, co w ra ­
zie wyborów bezpośrednich z konieczności 
uczynić zamierza. Więc może br. Gołuchow­
ski po wysłuchaniu zamiarów ministerstwa 
oświadczył to cesarzowi samemu.

Przy takim stanie rzeczy dziwić się nie 
można, iż ministerstwo dotąd nie rozpoczęło 
zaprojektowanych konferencji z menerami 
centralistycznymi pojedynczych krajów.

Przegląd polifcyczjiy,
Ustąpienie ks. Bismarka z posady p re ­

zesa gabinetu pruskiego (Staats-M iuisterium ), 
zadokumentowane reskryptem  cesarskim z d. 
21. bm., zakończyło chwilowo krizys rządową 
w Prusiecb, ale całemu stanowi rzeczy na­
dało cechę takiej polowicznośei i tymczaso- 
w iści, że trudno przypuszczać, aby obecny 
skład rzeczy długo się utrzym ał. W chwili, 
gdy pogłoski o ustąpieniu ks. Bism arka się 
pojawiły, dzienniki liberalne wyraziły na­
dzieję, że krizys zostanie załatwioną w du 
chu wzmocnienia jednolitości obecnego gab i­
netu. Przemawiały one za systemem kole­
gialnym, podczas gdy dotąd w gabinecie 
pruskim panuje najzupełniejsza autonomia 
pojedynczych Wydziałów. Mówiono o nada­
niu prezesowi ministrów atrybucji angielskie­
go pierwszego m inistra. Tymczasem wszyst­
ko skończyło się w duchu zupełnie przeci­
wnym. Godność prezesa ministrów została 
faktycznie zniesioną, bo przyszły prezes, k a ­
żdorazowy najstarszy minister, nie może mieć 
pretensji nadawania gabinetowi jakiejkolwiek 
barwy politycznej, może być tylko techni­
cznym kierownikiem robót, ale nie wyobra- 
zicielem pewnego systemu. W obec tego o- 
bojętnem jest, czy dzisiaj zasiada na krze­
śle prezydjalnem jako najstarszy podług lat 
służby, jen. Roon, czy ju tro  zasiędzie hr. 
Iizenplitz lub kto inny — politycznego zna­
czenia to wszystko mieć nie będzie. I natu­
ralnie — w gabinecie, w którym jeden fotel, 
choć nie prezydjaluy, zajmuje ks. Bismark 
(jako m inister spraw zagranicznych), czyliż 
jest miejsce na innego, faktycznego prezesa? 
Potężny ten człowiek nie może kierować się 
przecież ideami żadnego innego umysłu, mo­
że trzymać w rękach wiele narzędzi, ale sam 
nie może być narzędziem. Faktem  jest je 
dnak, iż gabinet pruski nie będzie m iał od 
dzisiaj żadnej spójni wewnętrznej, i każdy 
dział adm inistracji będzie miał zupełnie swo­
bodne pole rozwijania się niezależnie od 
wszelkich, po za nim leżących warunków. 
National Ztg. z ubolewaniem konstatuje, iż 
w obec tego, że niedołężni starcy Roon, 
Itzenplitz i Selchow zostają w gabinecie, o- 
becnie trzech tylko będzie w nim ludzi nie- 
steranych i zdolnych do pracy. Nie będzie 
zdrowia w takim  gabinecie. Dlatego pociesza 
się przynajmniej organ liberałów niemieckich 
żywotnością i zdrowiem samego państw a: 
„Uważamy, powiada National Ztg., stosun­
ki nasze w Prusiecb i cesarstwie, zwłaszcza 
w porównaniu ze stanem  rzeczy u innych 
mocarstw, za tak  zdrowe w swoich podsta­
wach, i dalszy nasz rozwój za tak pewny, że 
w tem przeświadczenia nie martwimy się 
zbytecznie najnowszymi wypadkami w P ru- 
siech. Ale bezwzględnie patrząc, nie są one 
wcale pocieszającymi i nie inogą zupełnie 
podnieść moralnego kredytu P rus wobec ce­
sarstwa i Europy. Zamieszanie, jak ie  już od 
dawDa panowało w łonie gabinetu pruskiego, 
spotęgowało się tylko obecnie, al podkopy­
wanie się wspólne i wzajemne umezwładnia- 
nie pójdzie swoim torem. Znaczenłie i histo­
ryczne następstwa obecnej zrnianjL rozumie

szą swe stanowisko prowincjonalne po trze­
bom skonsolidowania się całego państwa. 
„Mogą wprawdzie," powiada ona, „w olbrzy­
mim pochodzie naprzód, jakiem u uległ od 
chwili utworzenia cesarstwa rozwój spraw 
pruskich, tu  i ówdzie zachodzić przerwy, o- 
znaczające zastój albo pozorne cofanie, się 
wstecz — ale wielki duch postępu cechuje 
zawsze cały bieg naszego życia politycznego. 
Sytuacja dziś wywołana nosi też charakter 
tymczasowości; w śród lepszych okoliczności 
i w niedługim czasie wytworzy się trwalszy 
układ  stosunków. W obecnym stanie rzeczy 
powinien rozwój cesarstwa tem szybciej się 
odbywać, o ile życie państwowe P rus po 
najświeższym wysiłku przy organizacji po- 
wirtów przejdzie w ruch powolniejszy. Wobec 
stosunku, w jakim zostają do siebie cesar­
stwo i Prusy, słabe zużywanie wrodzonych 
sił w jednym organizmie, warunkuje dziel 
niejsze ich wytężenie w drugim. Obydwa 
wyręczają się w historji. Jeżeli teraz Prusy 
na czas jakiś ustępują z pierwszego planu 
spodziewać się należy dla rozwoju cesarstwa 
tem płodniejszej sesji parlam entu."

Rzącl pruski przygotowuje projekt za­
prowadzenia we wszystkich gimnazjach bez- 
konfesyjności.

Jakkolw iek dalecy jesteśmy od pewno­
ści, jakoby hr! Beust w przededniu wojny 
1870 zachował się wobec Francji "zupełnie 
lojalnie i nie robił jej dwuznacznych obje- 
tnic, to znowu nie możemy po talencie dy­
plomatycznym hr. Beusta spodziewać się, a- 
żeby byl poczynił rzeczywiście kroki, któreby 
mogły go dziś skompromitować. Dlatego za­
pewne trudną będzie miał rolę ks. Gram- 
mont wykazać dokum entam i prawdę obwi- 
nień, zamieszczonych w jego liście. Mimo to 
ks. Gram ont ma zam iar wydania nowego l i­
stu, w którym jak  sądzi, skompromituje 
zupełnie rolę rządu austrjackiegu z r. 1870. 
W edług innych doniesień, list taki wydany 
nie będzie, natom iast przedłoży książę obja­
śniające dokumenta ankiecie śledczej. Między 
nimi znajdować się ma także depesza" hr. 
Beusta do ks. M etternieha z d. 20. lipca 
1870, Austrję bardzo kompromitująca. W 
ciekawym, półurzędowym komunikacie prze 
mawia o sprawie poruszonej listem ks. Gra- 
monta berlińska Spenersche Ztg. Powiada 
ona, że przyjaźne porozumienie pomiędzy 
Niemcami i A ustrją od grudnia r. 1870, 
zwłaszcza przez powołanie hr. Andrassego do 
steru  i w skutek kilkakrotnych odwiedzin 
monarszych wzmocniło się znakomicie. W ta ­
kim stanie rzeczy nie ma w tem interesu 
politycznego, ażeby grzebać w historji prze 
szłości i badać zamiary i widoki rządów w 
dobie wybuchu wojny. Polityka nie kieruje 
się zasadami zwyczajnej moralności, Po dzi- 
siejszem rozwinięciu się cesarstwa jest in te­
resem Austrji, zachować z niem stosunki przy­
jaźne. Co leży po za tym czasem, nie ob­
chodzi nas i nie rozgorycza ; a człowiek tak 
pospolicie ograniczony, jak  ks. Gramont, był 
by ostatnim  z powoł nycb do dania świa­
dectw, mających jakąkolwiek doniosłość."

Zapewiają, że przymus pocztowy, obo­
wiązujący obecnie na granicy niemiecko-frau- 
cuskiej, zniesiony będzie od d. 1 stycznia 
1873.

Dymisja hr. Bourgoing, który niechcąc 
się sprzeniewierzyć swym przekonaniom ka­
tolickim, wolał się usunąć z urzędu posła 
francuskiego p rz y  dworze papieskim, aniżeli 
występować również i na przyjęciach dwor­
skich w pałacu króla W iktora E m a n u e la , 
została przyjętą. Następcą jego będzie de 
Courcelle lub hr. Vogue. Oficerowie zaś pa­
rowca „Orenoąue" mieli otrzymać wskazów­
kę niebywania ani we Watykanie, ani w uwi- 
rynale, dla uniknięcia wszelkich nieporo­
zumień.

Podkom itet dla wniosku Decazes’a o- 
bradowal d. ,28 bm. w pałacu Elizejskim z 
Thiersem, nic doszedłszy jednak do ostate­
cznych porozumień. W edług Temps miał 
Thiers dać do zrozumienia, że ze swych o- 
gwiadczeń nie wiele będzie mógł odmienić. 
Mimo to usposobienie panuje pojednawcze.

O stosunkach parlam entarnych we W ło­
szech, zachwianem stanowisku ministerstwa 
i przebiegu obrad nad ustawą o zuiesieniu 
klasztorów podajemy następującą korespon­
dencję z Rzymu, pod d. 15. bm. bardzo do­
kładnie kreślącą tamtejszy stan rzeczy:

Dnia 10 i 11. b. m. toczyła się w par­
lamencie włoskim zażarta walka opozycji 
pragnącej bądź co bądź obalić ministerstwo, 
i m inisterstwa broniącego się zacięcie przy 
pomocy coraz szczuplejszej większości. Polem 
tej walki była kwestja podatków, najdotk li­
wsza kwestja obecnej adm inistracji. Szturm 
przypuszczony przez opozycją był dość nie-' 
zręczny. Główny jego hetm an poseł La 
Porta przesadzał zarzuty, jakie czynił m ini­
strowi finansów, i przykłady przeciwko ad^ 
inimstracji jego czerpał wyłącznie z polu 
dniowych Włoch, gdzie mieszkańcy przyzwy­
czajeni do burbońskich rządów, co zarazem 
ogłupiały i tuczyły lud, chcieliby jeść m aka­
rony od rana do wieczoru nic nigdy nie pła­
cąc. P- Sella, który się zawsze odznaczał 
nadzwyczajną bystrością i przytomnością u- 
mysłu, równie jak  rzadkim dowcipem, umiał 
skorzystać w okamgnieniu ze strategicznych 
b lęlów  i niedbalstwa swego przeciwnika. 
Odpowiedział natychmiast, że kiedy Piemont, 
którego zaległości poborowe w roku 1870 
dochodziły do 28 milionów, ma ich dzisiaj 9 
milionów tylko, Sycylia, której dług w tym 
dziale wynosił tegoż roku 10 milionów, ma 
dziś 11 milionów zaległości. Postępując tym 
krokiem żaden krajby podatków nie płacił 
a wszelka adm inistracja upaśćby musiała. 
M inister zwrócił uwagę na to, iż podatek od 
bogactwa ruchomego (richesea mobile) wszę­
dzie doznawał trudności w swych początkach 
i przytoczył przykład Anglii. Dowiódł, że we 
Włoszech właściciele m ają zwyczaj ukrywania 
prawdziwego swego stanu majątkowego, albo 
nieuiszczania się wcale, tak  iż zamiast 1,056 
milionów rząd ściąga zaledwie 700 milionów 
od nich. Najzamożniejsi najtrudniej się ui­
szczają, a ubodzy najłatwiej płacą: jest to
uwaga m inistra odsłaniająca dość o ry g in a ln ą  
stronę finansowej sytuacji Włoch. Na zarzuty 
p. L a Porty przeciwko poborcom p. Sella

kontrolowania nadużyć i polepszenia sposobu 
wymierzania podatków. Obiecał i odać wkrótce 
wniosek dla polepszenia prawa o bogactwie 
ruchomem.

Dnia 11 ciągnęła się dalej dyskusja. 
Posłowie Ercole i Lazzaro szturmowali roz­
paczliwie do ministerstwa. Ten ostatni za­
wołał, że jest demoralizującem, iż p. Sella 
nie wstydzi się nawet brać podatku od nie­
rządu i wszeteczeństwa. Podczas tego ataku 
ślepy całkiem ks. Caetani di Serm onetfa, 
jeden z największych magnatów włoskich i 
kawaler najwyższego orderu  Annuncjaty w stał 
z ławy prawicy i przeszedł na lewicę w rzę­
dy opozycji, co wielkie wrażenie sprawiło. 
Atoli pomimo usiłowań opozycji porządek 
dzienny ułożony przez posłów La Portę i 
A ię. który zawierał naganę dla m inisterstw a, 
odrzucony został przez 194 głosów przeciw 167. 
Ministerstwo utrzymało się tedy słabą więk­
szością 27 głosów, od któręj odtrącić należy 
samychze ministrów i sekretarzy generalnych, 
Lak iz rzeczywiście gabinet pana Lanzy zna­
lazł się tylko z 13 głosami. Było to tedy 
zwycięztwo Pyrusa dopóki go konzul Denta- 
Uis nie poraził na głowę. Porażka, jeżeli nie 
na publicznem posiedzeniu, to przynajmniej 
na prywatnem, czyli jak  tu taj mawiają, w ko­
mitecie prywatnym Izby, nastąpiła podobno 
dziś rano. Już od kilku dni parlam ent za­
czął był rozbierać prywatnie sławne prawo
0 zgromadzeniach zakonnych. Zdawało się, 
ze ministerstwo jak  najświetniejszy tryum f 
odniesie, chociaż słabą nader większością, ale 
bądź jak  bądź ze postawi na swojem. C a ­
łość prawa przeszła, przeszły też szczególne 
jego artykuły, acz z różnemi radam i i zale­
ceniami,  ̂ ba nawet artykuł 2 uchwalający 
zachowanie jeneralskich domów zakonnych 
jako przedstawicielstwa ciał zakonnycu ca­
łego świata przy stolicy świętej. Aliści do 
lazu dziś rano, przy końcu już rozprawy, 
poseł Nicotera ze skrajnej lewicy wystąpił z 
następująrą poprawką:

„ Komitet Izby, zastrzegając sobie przed­
miot, wymieniony w artykule, postanawia, iż 
powinno być uchwalone zniesienie jeneral- 
skiego domu i całego zakonu jezuitów." “

Na poprawkę tę powstało w Izbie nie­
słychane zamięszauie, bo skrajna prawica i 
skrajna lewica nie chciały nigdy czynić ró­
żnicy między jezuitam i a innemi zgromadze­
niami zakonnemi, między Towarzystwem je- 
zusowem a kościołem. Hr. Visconti Venosta
1 p. Lanza odrzucali bezwarunkowo wszyst­
kie rady i przedstawienia czynione im w tym 
względzie; bronili owszem do upadłego jezu i­
tów; bronił ich na dzisiejszem posiedzeniu 
prywatnem Izby prezes Rady p. Lanza. b ro­
nił p. Peruzzi, bronił p. Bonghi, bronił p. 
Bonfadini, wołając, iż to wyjątek niesprawie 
dliwy i antikonstytucyjny, że Izba nie po­
winna się wdzierać w atrybucje kościoła, że 
należy wszystkie domy jeneralskie oszczędzić, 
albo znieść wszystkie razem. Izba uchwa­
liła  różnicę między jezuitam i a innymi 
zakonnikam i i zawotowała ich wyjątkowe i 
całkowite zniesienie większością 167 głosów 
przeciwko 87. Jest to tedy dla ministerstwa 
porażka ogromna, a tem przykrzejsza i sm u­
tniejsza, że jeśli upadnie, upadnie w obro­
nie, do jakiej się nigdy nie przyznawało ! 
Cz /  gabinet p.  Lanzy skutkiem  tak walnej 
przegranej poda się ryczałtowo do dymisji ? 
Telegraf o (powie zapewne na to pytanie, 
nim ten list odbierzecie.

Najbardziej zadowolony z upadku m ini­
sterstwa będzie podobno" król włoski. Czy 
powierzy utworzenie nowego gabinetu p. R at- 
tazem u? Wszystko kazałoby wnosić, że tak 
a Die inaczej się stanie. W iktor Em anuel 
bardzo jest osobiście przywiązany do p. R at- 
tazego, a ten, jak  słyszałem od osób żyją­
cych w poufałości z Jego król. mością, obie­
cał królowi, ze skoro pierwszym ministrem 
zostanie, natychmiast spełni najserdeczniejsze 
jego życzenia i podpisze dekret królewski, u- 
znający żonę jego hrabinę Rozynę Mirafiore 
za królową włosaą. Książę H um bert zaś, 
który macochy nie cierpi i uważa wyniesie­
nie prostej wieśniaczki na tron prześwietnej 
sabaudzkiej dynastji, na którym  mat ka jego 
arcyksiężniczka rakuzka zasiadała, za horren- 
dum, rozrzucił całą ra tę  swojej listy cywil­
nej między deputowanych, aby ministerstwo 
zatrzymali, bo p. Lanza ściśle trzyma z na­
stępcą tronu, tak jak  p. Rattazzi z królem. 
Obaczymy tedy kto zwycięży. Król tak  się 
był uradował d. 11, kiedy już uważano upa­
dek ministerstwa za rzecz pewną, iż pobiegł 
czem prędzej do Neapolu dla oznajmienia 
swojej żonie, że lada dzień zostanie królową 
włoską i otrzym a 3 miliony listy cywilnej, 
lub że inaczej sam będzie abdykował. Ufać 
jednak należy, iż nic przyjdzie do tej osta­
tniej alternatywy, bo abdykacja W iktora E - 
m anuela byłaby niesłychaną klęską dla Włoch, 
przeto, iż król jest ubóstwiany przez cały na­
ród, a absolutyzm, pańska duma i nadzwy­
czajne arystokratyczne poglądy następcy tro ­
nu sprawiają, iż jest niepopularnym w poró­
wnaniu z ojcem, 7. tym prawdziwym „królem . 
chłopków".

K le m ie  p o ls k ie .
Podajemy główniejsze ustępy artykułu 

znajdującego się w Bieżeio. Wiedomostiach 
pod ty tu łem : „Z nad brzegów W isły", przy- 
czern powstrzymaliśmy się od licznych ‘ ko­
mentarzy, bo i bez tego aż nadto smntne 
wrażenie uczynią na każdym słowa Moskala, 
jak z toku rzeczy widać, należącego do klasy 
komisarzów włościańskich. A rtykuł teD będzie 
jeduą jeszcze więcej odpowiedzią dla tych 
optymistów ciemnych, co ufui w jakieś] uczu­
cia braterskie Moskali, skorzy są do kompro­
misu z nimi. O świeżym łupie na pastwę 
zgrai najezdców rzucouym, i o widokach jakie 
stąd wywiązują się Moskwie, autor tak po­
wiada:

„Oslatniemi Czasy prasa stołeczna jakoś 
milczy o „ n a s z y m "  kraju, a przecież, pomi­
jając projekt nowego sądownictwa i reformę 
gimnazjów, nad brzegami Wisły zaczyna się 
osiedlać obywatelstwo moskiewskie i to w in­
nych warunkach jak dawniej, kiedy to oprócz 
jenerałów i wyższych czynowników, obdarzo­
nych dotacjami na prawych majoratów, nie 
było innych właścicieli ziemskich rodu mo­
skiewskiego. Między przeprowadzanemu obecnie
g ^ ll l l f^ ^ d w iś lą ó s k im  r^»nnr-/.ą.dwaiaurM rz a -^

po strzale na miejsce wypadku, patrzyłem 
jak  rozwścieklony tłum  rzucił się na zbro­
dniarza i omal go nie rozszarpał, ja k  ko­
biety mdlały na wieść, że książę kona, jak  
starzy ludzie załamywali ręce i płakali nad 
hańbą, k tóra  spadła na dobrą sławę A ustra­
lii, kraju, w którym  praw a gościnności 
święte są, jak  bywały niegdyś w Polsce. 
Zimni, tający swe uczucia Anglicy, zmienili 
się w lud nam iętny a nawet szalony. Izby 
parlam entu dowiedziawszy się, że Ó’Farrell 
był Irlandczykiem  i fenianem , zawyrokowały 
drakońskie prawa przeciw temu stowarzysze­
niu, istniejącem u spokojnie z wiedzą rządu, 
żaden bowiem nieirlandczykj w Australi nie 
uważał je  za godne uwagi.

Stowarzyszenie to, o którem  wiele na­
robiono hałasu, nie miało podobno nigdy 
zwolenników pomiędzy porządniejszemi war­
stwami irlandzkiego towarzystwa. A w antur­
nicy bez chleba z rozwiązanej armii am ery­
kańskiej utworzyli je, a głównym ich celem 
było wyzyskiwanie składek ciemnego ludu, 
a nie walka o wolność (?). W  A ustralii na- 
praazaii się u rządu w celu wzajemnego 
zdradzania się, ale do czasu zamachu 0 ’F ar- 
rella, rząd  i słyszeć o nich nie chciał. Do­
piero później poczęto najmować szpiegów 
pomiędzy nimi d la  wykrycia ich zamiarów. 
Szpiedzy nic nie donieśli, oprócz źe ich na­
czelnik (Head-Centre) um knął z kasą do A- 
meryki, na czem się skończył byt stowarzy­
szenia w Australii.

0 ’Farre ll podobno nigdy nie należał do 
fenianów, chociaż przed śm iercią wiele na­
kłam ał o współwinnych, których nazwiska 
nie zdradził, a to dla tego, źe chciał się 
przedstawić jako bohater poświęcający się za 
całe stowarzyszenie. Mnie się zdawało po 
odczytaniu wszystkich jego zeznań, iż to  był 
po prostu półgłówek, który naczytawszy się 

^uużo słuszńych skarg o ucisku swego kraju, 
^myślił ten sposób zemszczenia się na An- 

sposób do niego nie prowadzący, jak 
fwie wszystkie Irlandczyków pomysły. Lecz 

pg nie wszyscy Australczycy mego byli 
W kraju, gdzie niegdyś tylko umiar- 
^m okraci i arystokraci toczyli wal- 

fcarną o ulepszenia socjalne, gdzie 
tvły wolny handel lub protekcja, 
■^olników za darmo lub za m ałą 

aja odtąd partja katolicka i pro- 
i lojalna ku Anglii a nienawi- 
zkich współobywateli; tam ta 
piścią k '- protestantom ? Księża 

[łający zem stą ku rządowi, który 
ttięłiowieustwa wszelkich sekt 
k e owieczki, a księża angielscy 

tego sporu wzmagają go 
fc>apistów.\ Słowem, zrobili 

zaczęły - jbs. niepo- 
jne s t o n k i .  I r  

JŁ^-ęść kra-

zu przywożenia Chińczyków kosztem pryw a­
tnych spdkulantów, a emigrantów z Europy 
kosztem rządu, gdyż przybywanie jednych  
i drugich zniża cenę pracy; żądają dalej na­
łożenia ogromnych ceł protekcyjnych na wy­
roby europejskie, aby podwyższyć cenę swo­
ich wyrobów i swojej pracy ; żądają rozda­
wania ziemi za darmo wszystkim pragnącym  
bawienia się w rolnictwo. I  tak ludzie zara­
biający po 4 złr. za 8 lub 9 godzin pracy, 
z których połowę wydają na życie lepsze, 
jak ie  byw.a w domu zamożnych kupców w 
Europie; siadający do stołu z panami swymi, 
przepijający tygodniowo sumy starczące w Pol­
sce na utrzymanie porządnych rodzin —  p ra­
gną jeszcze protekcji dla swych wyrobów. 
Nie darmo rządy australskie wprowadziły ka­
techizm gospodarstwa społecznego jako obo­
wiązkowy przedmiot w szkółkach ludowych.

Książę Edym burgu wyzdrowiał z swej 
rany, a 0 ’Farrella  powieszono, prawa bowiem 
australskie karzą śmiercią nietylko m order­
stwo, lecz i zranienie z zamiarem m or­
derczym. Zanim książę wyjechał do Anglii, 
wyprawiono wielki festyn ludowy, na którym  
najlepsi gracze w piłkę z A ustralii i Europy 
popisywali się swą zręcznością.

Śmieszną to nam się wydaje rzeczą, a- 
by gra w piłkę zajmowała ludzi rozsądnych 
i starych, lecz w angielskiem społeczeństwie 
odgrywa ta  zabawa ważną rolę. Ci co da­
wniej marnowali czas i pieniądze na widze­
nie łudzi walczących na boxy lub na walki 
kogutów, dziś należą do klubów grających w 
piłkę, i jak  żaki szkolne biegają po polu z 
palestram i. Nie będę tu opisywał gry tej, 
lecz wspomnę, źe każdy klub ubiega się o 
sławę posiadania najlepszych graczy, że za­
kłady pomiędzy klubam i bywają ogromne. 
Zdarzyło się, że sprowadzono najsłynniejszych 
11 graczy z Anglii kosztem kilku tysięcy 
funtów szterl., a to dlatego, żeby młodzież 
aastralska walczyła z nimi o palmę pierw ­
szeństwa. W ten sam sposób posyłają naj­
lepszych wioślarzy australskich do Londynu, 
w celu zwyciężenia najlepszego wioślarza an ­
gielskiego w wyścigach na czółnach. Zdawa­
łoby się zrazu, iż ludzie ci posiadają zanadto 
pieniędzy, i nie wiedzą w jak i je marnować 
sposób; lecz rozważywszy głębiej, musimy u- 
znać, iż w kraju, gdzie młodzież męzka zaj­
muje wolne chwile gimnastycznemi ćwicze­
niami, siły fizyczne narodu nie wątleją, jak  
to się dzieje tam, gdzie sam umysł kształcą, 
a ciało nie odbiera potrzebnego ćwiczenia. 
Kto widział Anglików, biegnących w zawody, 
lub walczących z wrogiem, przyzna im zwin­
ność i silę — skutek ćwiczeń, popieranych 
przez możne klasy, opłacające hojnie każde­
go co przewyższa czy to siłą ręki, czy szyb­
kością nóg, swojego współzawodnika. Są to 
gry olimpijskie,choć sława z nich dzisiaj mniej­

s z a  ja k  bywała w Grecji. T en  ubytek wyna-



. flo narodow ości m oskiew -
leźącym  wylączM® aie  przeSzed ł bez zw ró- 
skiei F a k t  pow y^ . w g lebi M oskw y, jak  
cen ią  n a ^ i e ^ e / " { S r a  ilość listów  z ta m tą d
0 te m  ŚŴ b  do M oskali p rzebyw ających  tu -
n a d c h o d z ą c y c ^  d eslan ia  1T3f0rm acy ) co do
ta j , * ż!*dal S r  w spom nianych , o raz  w yją-
nabyw ania . d s ta n u  i sposobów tu te j-
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przedam a, wyła-czn i.e hec i o p ro w a d z e n ia  i 
chow nych, pochodzi ę W isły w łaścicieli 
u trw a le n ia  n ad  b rzeg am i W y do ty Ch - 
dóbr rodu  m oskiew skiego^ k tó ry ch  ^  ^

czas tak dobrze ja k  nmbyło, gam
rzen i m a j o r a t a m i , ^  obyw ate lam i tu te jszego  
sposób jak im  się s ^a l , y zastępu . O bda- 
k ra ju , n ie  s tanow ili sw^ 0m a jo ra tu , u w aża-
rzeni d o b ram i n a  F a * “  n i‘e dba ją  o gospo- 
ją c  te  d ob ra  jak  ^  m iastach  lu b  -
d a rs tw o  i siedzą  gdzieś P N e w sk ie g o  na

w si nie w idać. . jjoli- D °  ^ g 0 a_
0 w ięcej głow a i majorackich w por ^  
należy, że ilość . w Kongresów Q
ni» ,  o g flM  ;  » f  p S d  lO ciu  t f ^ S n y o k  
iw jcfflj i» *  900 bjlo  i “‘ r J d j .
p rse ss to  » s o  p  ( jn l to m  ^  ,

łs s? H s s  s  r  r w

m i Siedzieli po 0bvw ate ls t °  . , z n a .
i w ta k im  raz ie  0 J ^ t e c z n e g o  tu ta j

n ie  m iałoby  je  s t a ly , gdy

°Zem 7 upełn ie  inaczej moskiew scy
'  , W iq ) l zjaw ią .S1Q ° J CZ ty tu łe m  k u p n a

n a d  w is ią J O  wizny, lecz j  ^apita-ł
n ie  p raw em  polski©; w ,  ̂ aby
posiadający  • ba]e siedzieć Drocentów .

f e

M Ł S a

•« i mniei więcej szczęśliwie z sobą 
; orzeczenia, i mn J feo infurmację dla
powiązawszy, rzU J i J n j ały c h , zaręczając 
swych współbraci / : nl ) aby spie- 
nibyto w ^czuciu p a W  b r o d a i e J B t w 
szyli nad Wisłę k° zf taCos0by ułatwiającego 
rządu, na ^ elkl*abJ anie wsi polskich 
swvm wiernym naoy adomo, leżących.
w Ś r o d k u  E»roPI. l J  * »  ,  U. k o t
powiedziawszy de wiele bierze fornal
poczemu P f \ ; vczem dla lepszej zachęty 
lub parobek, P * ,  i,e parobek rocznie
widać umyślnie ^  ^  , dwaaaście korcy
kosztuje 3 , kończy: .A .
o rdynnSo są w arunki, w jakichOto są :n^irtiarvm sio uo*o v\ isią
gospodarow*s oaed pi.ostemu ludowi
obywatelom m m0Pkiewska mowa, która
nie jest naw et obcą m ^  ^
zrobiła już . ć kraju i rzeczywiście

£ £  5

^  Ł p  p . » i  odp.«if W  P» ani razu 
naszych

n ie ’ było tak, aby nie 
chcą od nich, gdy się

nam, że cnmp f wyrażając,
bnidzo doJześeiolBtoich stosunków 
z włościami polskimi nie bvtó tak,

zrozum ieli ^ kie/ k u ,  przyczem je ś li i
mówi po Jnnwipdzieć po naszemu, to nie um ieli, odp wiedzie Po ^  takie
przynajm niej s ta ra li  u ?przynajmniej starał rdziej są podobne
słowa polski-, phłon tutejszy nie będzie
d° m°iSkieT b v ?a tó u  moP3 k ie w sL l pana groź- 
widział w o y bez miłosierdzia pot i
nego, wy y k Jk;0 robili obywatele polscy;krew jego, jakto rowu 3 ^  Mogkala
owszem, przeciwnie, odaiciela, jak na tego,
będzie patrzał jak na o Wysokiego Cara i
który urzeczywistnił wo ą J w swych

ro§ciądni CnawieJkiamoskiewski obywatel zyszcze

ich sjm pa^ “- na niżej podany artykuł
Zwracamy O g g 0 r y a t or e  Borna  no.

organu Pa Piezk ®gt  co donosi ten dziennik,

*• ^ ° u . ra ?-wówczas   „dało się

nana W aniszek. Ceny wstępu będą taksamo zn i­
żone jak  przy pierwszej próbie muzycznej.

i  Dzisiaj drugie przedstawienie komicznej 
onery -W ielka księżna Gerolstem“ na benefis 
panny Kwiecińskiej. U lubiona ta śpiewaczka tu ­
tejszej opery zasłużyła sobie, aby publiczność
tłum nie zapełn iła  teatr.

_ _  Pozawczoraj na cytadeli! mieli być rozstrze­
lani za niesubordynację dwaj szeregowcy z pu ku 
Jabłońskiego. Jeden z nich uderzy w wa,z pod­
oficera przy ćwiczoniacli, drugi odtrąci oa siebie 
w szeregu podporuczniku. Wojsko wyruszyło do 
egzekucji, lecz w czas nadszedł pardon od g łó ­
wnodowodzącego ! ułaskaw iono ich od kary śm ier­
ci lecz skazano ua trzyletnie więzienie w forte­
cy M usiało je  h a k  ze strony podoficera i poru­
cznika zajść jak oś niestosowne postąpienie, któ­
re wywołało niesubordynację, gdyż pułkow nik z 
nulku Jabłońskiego wydał ostry nakaz, ażeby 
podoficerowie i oficerowie, w prawiając rekrutów, 
postępowali z nimi przyzwoicie i oględnie.

—- Straż bezpieczeństwa publicznego po 
winna s ę przodewszystkiem odznaczać grzeczno­
ścią i usłużnością. Zapytany strażnik o u lic ę , 
część m iasta lub inuą potrzebną nieznającemu 
miasta wiadomość, powinien w 3posób przyzwoity 
tomuż to lub owo objaśnić i potrzebną usłużyć 
wskazówką. Tak dzieje się w W iedniu, N iem ­
czech, Francji i wszystkich cywi izowanych k ra­
jach. Niedawno tomu pewien podróżny py ta ł
gdzh  ulica K opern ika, straż bezpieczeństwa 
publicznego w osobie stojącego na posterunku na 
placu M arjackim „policaja“ u zna ła  za stosowne 
nie dać pytającemu jakiejkolwiek odpowiedzi. 
Wieczorami lub nocą panowie ci w cieple burki 
zaopatrzeni, podniósłszy kołnierz do góry nie 
widzą ni świata ni ludzi. Łatwo przeto u sp ra­
wiedliwić można ustawiczne kradzieże i napady.

—  Profesorowie nieznanych dotychczas 
n au k : E. vou Orlice, Sachse i in n i zasypują
mieszkańców Galicji swojemi listam i i polecenia- 

Zuając adresa wszystkich urzędników, ku-
IrnlA t̂r .lałnWlMnifl nuMnrioio

zupełnym  brakiem  dróg kom unikacyjnych, m a te i  
swoją kronikę, i tc bodaj czy nie więcej in tere­
sującą od waszej. W y np. m acie swoje powagi 
krajowe, stołeczne itp ., —  my znów mamy 
sze czurmrne nowatri nnwiat.ewu a „r*n<.inłsze czupurne pow agi powiatowe, a przecież te  są 
humorystyczniejsze od pierw szych? 11! N iep raw daż! 
W szedłszy już raz n a  drogę dowodową, t j .  chcąc 
was orzekonać. i i  i W nasp.nm P o k u c i ,r U in ia .was przekonać, i i  i w naszem „Pokuciu** dzieją 
się rzeczy, o których się czyteluikom i czytelni­
czkom Qae. N ar. nie śn iło , pójdę nią dalej, 
zadając wam następujące py tan ia :

I .  Jeżeli u was chce kto przysporzyć fu n ­
duszowi na oświatę ludu zbieranem u, kilkanaście 
lub kilkadziesiąt guldenów, i w tym colu w n a j­
lepszej wierze w ofiarność obywatelską i gotowość 
usług  dla spraw narodowych, poddaje m yśl, by 
w okolicy mieściny x., pozbawionej dla spraw y tej 
delegata, zawiązać mały kom itet, czy dostaje też 
taką  odpowiedź: „a) jestem cierpiącym (?), więc 
ze względu zdrowia rzecz to dla mnie uciążliwa, 
b) czy posiadasz pan plenipotencję (sic) kom i­
tetu  centralnego do wzywauia mię do tego! 11“ 
Ależ czcigodny obywatelu 1 czy bez wykazania ci 
się tak ą  plenipoteucją, nie czujesz sam w sobie 
żadnego innego bodź a  do zajęcia się tą  sp raw ą?.,. 
Ileżby się zostało na oświatę ludu, gdyby komi­
te t cent. połowę składek obrócił na zakupno pa 
pieru kilku tysięcy ryz, których by potrzebywał, 
gdyby każdy jak  ty  plenipotencyj, dekretów czyli 
nominacyj, wezwań itp . w ym agał?  Czyż mając 
szczerą -chęć przysłużenia się wielkiej sprawie 

I narodowej, a będąc przestrzegaczem  austrjacko- 
biurokratycznych formalności, —  nie m ożna było 
zawiązawszy komitot, zażądać dlań aprobaty  ko­
m itetu centralnego ? 11! Czy za urządzenie tea tru  
lub koncertu am atorskiego, odczytów lub t. p. 
i p rzesłan ie  uzyskanych z tą a  p aru  z łr . — - by łby  
się kom itet centralny rozgniew ał, —  lub  może 
uznał to za szkodliw e???

Gospoparstwo przemysł i handel.

Dnia jutrzejszego nastąpi »ŁEar]
kolei N addniestrzańskiej. Jeżeli porównał 
dowy innych kolei które są subwencjon? 
przez rząd  a szczególnie Łupkew ską, na k tórej 
jeszcze naw et tunel nie ukończonym, to  musimy 
przyznać, iż żadna jeszcze kolej galicyjska bez 
subwencji rzędowej w tak krótkim czasie i  z ta ­
ką sumiennością będowana nie b y ła  oddaną do 
użytku publicznego.

Rafiuerja spirytusu Juliusza Mikola-
8za notuje spirytus rafinowany stopień 67  spi­
ry tus rafinowany z anyżem stopień 7U.

Bank krajowy galicyjski uws
u rzv  placu M arjackim  jakotez przez filję w  
Brodach wydaje A s y g n a t y k a s o w e:
5 procentowe za Sdmowem wypowiedzemm

f r ° rmŚ n ą ’ Ł S  M ś c ic ie l i  d johny  n , ^  dało się obałam ucić k u ,ję
lecz llC ^n te re s ie s ta ra ją cy ch  się P 1 1 sk iew skiem u lk i p rzeciwne doniesienia.

" “ T L T m I r n  .*  , r ° “ ? , S g hcłome Svve0o j , Łe) „jacy p j ? ,  i p r Ze 2 ' ą a u i J    n  ^ m a n n nowiada.

t o \  ^  p-duchu na w  ern lcza, o tem , ,, w
ność o tom P^zf„ „„trzeba Jaż, móvyic’

N .)
o

G.

rzymSkąia d u  L w o w s ,  nie'm ają’ najmniejszej 
Pr A e g l ą O s s e r v a t o r e  K o m a n o  powiada: 
p° if  L  źe W atykan zbliża się do rządu
»ZdaJ.e S k’pt 0 i d7ie tu o obszerne koncesje ze

r. U. ^   ̂ SW3UU„...
&lady- S i  ziemskich, Pój dl " iuszeD a następ
S S  m S i  w S  ?
S J P[ więksi, przez co nad ^  al

więcej znac y • zwrócimy -v ł adawszv

n r c « ' ° £ i e

sę - s»b i j s : ’Si i c *  s i r Ł S ;meszczegómi właścicieli

h s ? A r . ' : S £ S - - 7 £sHcn przejdą w_k sprzedane lub
dotąd jeszcze nie z „kałom z inteligen 1 > 
darowane, czy to % „ t  czego
czy też wysłużonym sol ddbr podu­
sić możemy, że po sprze wszyStkie inne,
chownych, nastąpi k o le ją  ‘naprzykład
jakie rząd carski zag kUka naj mmej
dobra skarbowe, tak że. ^  ^  własnością 
h  częśc wszystikicu niedostatecznością

Moskali, autor ubolw - donatarj uSZów, t . j .
przepisów ograniczają j  jjjożność nabywania 
tym  co dostali majo y- , eglyCh ich majora-
dóbr poduchownych p J  widoczna obav>a,
tom. Zdradza się . korzystając a swych
żeby pauowie dostojnicy, najwięcej
wpływów, nie zabrali w s . „Kę,nkrutowa- 
najlepszych kawałków,

przeróżnych scen tragicznymi i  auui.uzuycu.

s r ? r ?  I r s S S i S B s  i si!
«r 1 “.W yg#gL2!% ££

nym ^pom ieszczykom  z n ad  W o łg h _ J^a  z0staj a 
chciw ych  czynow m ków , u s z c z u p l o n y  Czyżby 
sposobność, pożyw ić się k o sz tem  U ? 
ju ż  najeźdźcy  m ie li się kłóć pó­

ł p r a w d z i e  panom  don s ta w ac do 
, . 09nA®nilr “ zakazane J  .

P O T -  m g *  d o T e & g a . Zbliżenie
Z- fn T e st tern łatwiejsze, że Rzym me żąda się to jest tem J n  samej
nic takiego, coby Moskw e oyi j
tn , dM.  de 3 “-“ ^ „ Ce0b!k5 .  Moskw*
U“S t a  raz na drogę reform przyjaźnych dla

F ab^ ZiŚ ż k l f u c z y n i  D1ceo ^ n i  “ powinna

S b l^ c a T e g f  naarUodu° ( p M s S ? ) , 0 s°p e jn i

\ S 2 wSskV e“ W inszujem y^^ DoprawdyDpo-
s k l ,e T r  różowych nadziei. Więc dla 
S y m fu ik o w ie c o n e  - oświadczenie nic nie
lU y a ra  su  artykuł, przycnW^, n»
S ś T  wiadome id an ie  Napoleona o Burbonsch,

wszySw >Jarocinie w Poznańskiem p. Niklew- 
Y / v ł  nowa czytelnię obok już istmeją- 

ski założył nows; y czalnej, którą staraniem
c e j biblioteczki yp LeWandoffSkiego, Towa- 
zgasłego Ju i ks.‘̂  teg0 a Paulo ufundowało, 
rzystwo św. Wmcen g .ąca wszystkie prawie 
Nowa c z y te ln ia , P “ e wkrótce się wzbo- 
nasze pisma pen . J  bk,t0rycznych i beletry- 
gaci doborem dzieł . lni obok biblioteczki, 
stycznych. Istnieni y,st)OSobieniach jarocin 
świadczy wymownie o P 
skiej ludności. Wolsztynie,

. -  -  W  W schodnich  Prusacn . h  zabie
, jak donoszą do Orędownika, po gdzu Szcze. 

erach i trudach udało się nareszcie księa 
fańskiem u, założyć Towarzystwo 
Łuckiej. Tamże.
T o ru ń sk ie j udzielił byd rząa ks.
z
br

™ z 1 c i e m lioka szkolnego w gimnazjum

Ulisbe g 11/1711 ińrriiL którzy niechcieli

mi. . . .
pców, księży itp. ustawicznie narzucają się w 
listach instrukcjam i i zachętą do gry loteryjnej.
Ludzie się jakoś nie bogacą lecz za to ci pano­
wie profesorowie na brak dochodów skarżyć się 
nie mogą. Galicja jest dla nich prawdziwą K a­
lifornią banknotów, które sobie w listach przesy­
łać  każą. . . .  , • •

—  Polecamy do nabycia karty  uw alniające
od powinszować noworocznych, z których sprze­
daży dochód obracanym je s t na cele dobro­
czynne.

  ty  dldu Nowego roku w teatrze będzie­
my świadkami wielkiego kwodlibetu ułożonego z 
przeróżnych scen tragicznych i komicznych. Jak

"ikwodlibet bawić b .
wcipu w ułożeniu nie zbraknie.
— W Administracji Gazety Narodowej

Z l0iyN a  o ś w i a t ę  l u d o w ą :  P . Lipiński 
B o W a w  2 złr. K. 7 z łr . J .  3  z łr  Jen era ln a  
reprezentacja banku ubezpieczeń „M inerwa we 
Lwowie 5  z łr ., tudzież inspektor tejże reprezen- 
tac ii 1 sir- Urzędnicy sądowi w Ż ółkw i z gier 
to w a r z y s k ic h  1 5  złr. 4 0  ct. Dr. A lfred Welles

3  z lr . •
D la  p o g o r z e l c ó w  w J a r y c z o w i e :

P. B. Krzywoblocki 5  zlr. P . Lipiński Bolesław  
2 zlr'., tenże ua odbudowani kościoła rzym. kat. 
w Jaryczowie 1 zlr.

D l a  u c z ą c e j  s i ę  m ł o d z i e ż y  za g ra ­
n ic ą :  u a a a  powfatowa B rzeiaóska 2 0 0  zlr.

D l a  m u z e u m  narodowego w ftap e rsw y l: 
R ada pow. B rzeiańska 100  złr.

N a  O p i e k ę  N a r o d o w ą :  W ydział Rady
dow . B rz e ż a ń sk ie j 5 0  z łr .

D l a  k a p i t a n a  K o z i e ł ł y n a  spro­
wadzenie syna: W ydział Rady powiatowej B rze­
żańskiej 5 0  zlr.

  Królowa szwedzka prócz b erła  dzie­
rży także i pióro, jes t ona bowiem dobrą no- 
welistką a pseudonym je j Anuie Arden.

—  Bajeczne koszta naukowej podróży.
Decken spotrzebował w Afryce Wschoduiej
6 0 0 .0 0 0  ta l., B urger w 1860/61 J V Au®tra l‘‘ 
przeszło 2 0 0 .0 0 0  ta l., Koldewey 1 8 b8 /70  pod 
biegunem północnym 1 0 1 .0 0 0  ta l., Rheder, Ro- 
s e n th a l, H euglin, Zeil, Payor i
8 8 .0 0 0  tal., Livingstone w jednym roku wya
7 0 .0 0 0  ta l., podróżuje zaś 33 la ta , spotrzebowa- 
ne więc przez niego sumy Uczą na miliony. Po­
m iary wykonane na granicy persko-tureckiej 
yg d 9 — 5 2  przez F rancję i Moskwę pochłonęły

I I .  Czy wasze „W ydziały powiatowe** umo- 
ra ln iają  lud też w ten  sposób, iż  nadają  sty- 
pendjum  chlopczynie z )fcem wyraźnem zastrze­
żeniem w akcie nadania, jż  obwiązany pilnie do 
szkół publicznych uczęszczać i dobre postępy 
w naukach robić, —  gdy tym czasem  chłopiec w 
m alej mieścinie, posiadającej szkołę ludową o 3 
klasach norm alnych, k tóre już  przed rokiem u- 
koóczył, b łąka  się, a pan  ojciec m istrz za­
wodu szewskiego i kieliszkowego, tych 6 0  z lr . 
a . w. na pilne uczęszczanie do św iątyni B achu­
sa obraca, —  i ten  grosz wdowi, któryby n ie­
jednej sierocie s ta ł się kamieniem węgielnym  do 
założenia przyszłości, u ła tw ia jąc  mu cze panie 
wiedzy przez uczęszczanie do szkół publicznych 
tak  m arnotrawi ? —  Przypuszczam y, ze stypen­
dium to nie m ijałoby się z celem, gdyby ch łop- 
czyna choć pryw atnie do egzam inu się przygoto^ 
w ywał. Ale możeż być mowa o tem  tu  w m ie­
ścinie X. gdzie pan św iatlodaw ca sam  ledwie 4  
klasę norm alną ukończył, a  zatem  o 
w aniu  dziecka do egzam inu z parwy, 
obrażenia nie m a ? !

Kursa Giefdy wiedeńskiej
Z dnia 3 0 . grudnia 1 872 . 

godz. 2  m in . 16 p o p o łu d n iu .
W iedeń. Akcje franko au str. 1 2 9 .5 0  Wę­

gierskie kredyt. 176  0 0 . Anglo-aus r . 3 0 9 .5 0 . 
U nionsbank 2 5 6 .0 0 . Kolei Karola Lud. 2 2 8  50- 
Kolej siedmiogr. 0 0 0 .0 0 . Kolei połudn. 18 6  00 . 
Kolej Alfólda 1 7 0 .0 0 . Kolei E lżbiety 2 4 4 .0 0 . 
Kolej lwowsko-czemiow. IpO  00- Węg.tsor osi. 
156 5 0 . Kolei północnej 2 1 6 .0 0 . Kolei Rudolfa
169.50. W ęgierska Ostbahn 

i • \ 7 ^  5 0 . Lasy z roku 1864  1 4 1 .OU- 
g a ic y js  koBzycko-oderbergskiej 1 8 5 .0 0
Banku obrotowego 2 4 7 .0 0 . Losy tur. 7 7 .0 0 . 
X kde banku budów. 188  0 0 . Kolei państwowe. 
= 3 3 .00 . B anku związk. 3 6 7 .0 0 . .  Lcsy_ węg e-. 
1O 0.00. Ros. bankn. ren t.hyp . 2 2 2 .0 0 . Koiei N ad- 
d n ie s t^  0 0 0 .0 0 . Rubel ros 0 .00 - 
mocne. -

przygoto- 
i wy-

I I I ,  Czy wasi pp. c. k. notarjusze oprócz 
trudnien ia  się adw okaturą (czego im zresztą i za 
z le brać niemożecie, gdyż z samych tak s nota- 
rjalnych wyglądaliby po m ałych mieścinach zbyt 
suchotniczo) piszą także supliki na zwierzchności 
gmiune za to, iż do szarwarków drogow ych i 
inuycU powinności gminnych energicznie zmu­
szają?  a przez to znaną niesforność ludu ciem ­
nego do nieposłuszeństw a władzom autonom i­
cznym we wykonywaniu ro b ó t około .dróg gm in- 
no komunikacyjnych, —r podniecają?

IV. Czy wasi pp, adjunkci o. k. starostw  
powiatowych, (rozumie się, że kreowani z ś . p. 
maudatarjuszów) piszą chłopkom skargi (n . b. 
protokólarne) dla c. k. sądów za t>, iż ten lub 
ów wjrraził się nie po salouowemu o którymś 
patencie rządowym ?

V. Czy są kolo was tacy dzierżawcy, któ­
rzy ubezpieczając swą krestencję na zbyt wygó­
row aną kwotę, po wydarzonym wypadku pożaru, 
nietylko nic niedostali, ale nadto jeszcze procesu 
krym inalnego o brzydkie cnoty się dopy ta li?

V I. Czy wasze „R ady powiatowe** obiecują 
wam także przed sesją sejmową wniesienie pety- 
c y j: o budowę bardzo ważnej drogi krajowej, o 
uregulowanie szkolnictwa itp .,  a później ich nie 
wnoszą? przynajm niej w spisie petycyj do sej­
mu nadeszlych odszukać ich nie m ożna. Lecz 
nie przesądzajm y spraw y. Prawdopodobnie docze­
kamy się sprawozdauia z całorocznej czynności 
naszej Rady powiatowej, a natenczas pozwolimy 
sobie zabrać w tej sprawie g los po raz  w tóry, i 
trochę obszerniej. O wielu jeszcze innych możua- 
by pisać rzeczach, gdyby nie ta  okoliczność, że 
zwyczaj stary każe święcić uroczyście dzień Bo­
żego N arodzenia. Św iątkując więc składam  p i'ro

i i polecając się waszej pamięci, podaję niniejszem  
' d la interpelantów  mój ad res: Aly, gdzieś koło

Uścia Zielonego.

w u f i c k i e i u c z n i o m ,  którzy niechcieli
S z c z a ć  n i  naukę religii udzielaną .przez

f akatolickiego** księdza W ollmanna l  siu- „ s ta ro k a to lick ieg o ^^ ^  abiturjenckieg o , ale

^ “ pozwolono mu wpisywać zaświadczeń
.  ■ J  A  6

j  mil. talarów.

wiada „czynownik, zakaża ^  raZie, jeśli 
licytacji na dobra P°dncho ^ org6ffl lecz to 
wynoszą one więcej jak ' A„my na o g r o -
nie jest dostatecznem, gdy / wl“C T e g z y s t n -  j cuaiil“ zwolon0 mu wpisywać zaswiauczen . > ■---<

I z z z & r - P t .  r s s ś  I s u r * ;
co na początku w chciwości 7 " “' ,  . r. 
p  na. m ałą ilość mal° . si’e liczba

00 widocznie zmm0i J  własność 
dóbr, któreby mogły przejść na 
drobnych naszych kapitalistów." , w:e.

Pochwaliwszy następnie w arunki 
cej nad 1500 morgów, nie może kupie jeden 
Moskal, co posłuży do powiększenia ma y 
obywateli moskiewskich, autor szeroko się r ( 
wodzi nad ekonomicznym stanem „ n a s z e g o  
kraju, opowiadając przytem  główne w arnnk , 
w jakich się rozwija gospodarstwo polskie- 
Nie będziemy tego powtarzać. Nic nowego
T :__________________      fv1ko 1)0

“>°ie byt  takowy
j* k” S a S  naukowym -  to tpe-
uznanym, P każdego jest rzeczą pojętą- 
wnością me dla Kazu „ j

i w  ‘u t r ^ s s r m  w  1
bowiem nie powiedział; nałapawszy tylko p I ,a pU)ku b-9   1
r óinych książkach polskich znane aksjomata «_________________________  „taca Iżądająi

k  a

D ruga próba m uzy- 
ycu odbędzie się jutro o 
w teatrze. B ędzie grać

—  K ron iczka  p o k u ck a . Kromka lwowska
Kronika krakow ska! —  Kronika niedzielna! 
Kronika tea tra lna! —  i Bóg wie j akl^  ,tam  ]®' 
ezcze innej nazwy, przez takich niem iłosiernie - 
SiCZ6 ych pp. Omikronów, P. Q -}

ak utrzym uje sędziwy p rezjden t K ra 
wa na rozlanie żółci cierpiących, skreślona, 
rzeczy c ytelnikom  stolicy i większych grodów 
l u f t a k  znane, iż je jako coś zwykłego poczy­
tu ją . Przeczytawszy zaś n a p i s  „Kroniika p 
cka“ , jak im ie dziwnym uśmiechem na P 
nicznym okolą się u sta  czytających, a  nieje­
den z nich odezwie się dumnie: » , * ma
zakątek, i ta  cicha, spokojna ziemia p o c c
także swoją kronikę i na rozlanie żółci c p ą 
ceg-n ? “ Odpowiom: „Tak tzanowny czyte 
ta  cicha ziemia pokucka, odłączona i odgrodZAina 
od reszty ucywilizowanego św iata, nie y , '  . 
roką i wspaniałą w stęgą Duiestru

w i l
komiczl

Wielka 
Baron 

m i8trl 
Ki ryłoI 

jeuerą 
r dowoe 
K siąże | 

nu 
B aron 

sadorI 
M ykitaj 
Olga, 
Księże 
H rabia 
H rabia 
Baronó 
D urak il 
Dwór,

Muzyką

moja 
aseku 
bezpio| 
łem , 
niz w
szej spfTftić T pow 
odbytych podróży wynoszą do tychczas’ połowę 
szkody. B ędąc ubogim niem am naw et p rzy tn lku  
dla siedmiorga dzieci moich. Obecnie przybyw­
szy do Lwowa zażądałem  od reprezen tan ta  pana 
G arfaina wynagrodzenie mi przypadające na co 
w dniu dzisiejszym otrzym ałem  odpowiedź od 
tegoż iż nie posiada 1 4 0  z ł. w kasie. W zywam 
przeto pomienionego p. G arfaina jako  zastępcy 
„Aetna** ażeby przyznane m i wynagrodzenie 
140  zł. natychm iast mi w ypłacił albowiem ośm 
miesięcy zw łoki w uiszczeniu, są  nadto dosta­
tecznemu

Lwów 30. grudnia 1872.
Abraham  Chaim Rosenfeld .

W szystkim  cierpiącym zapewnia zdrowie i  s iły  hez lekarstw
1 1  e v a l e s c i ń r  e  d u

Nadesłane kosztów

* Dhy handlowej 
» T łn ia  3 ) grudnia 

Akeje t a  sztukę.
1 Kai. Karola Ludwika 
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Centralny bank 
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Genoialbank , .
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Kewin? (3-m iesifia «4 
100 o « k- b- 1

nietylko sze- I G e r  p y n  a »r., . . .  w 1 e 4 e n, 13. kwietnia 1872.
o-Arami ale i 1 P«rzed 7 miefiiącaini znajdowałem 8ie w stanie uajopłakańszym. Cierpiałem bole piersiowe L 
our I schnąłem z dnia na dzień, i przez dłuższy czas byłem przeszkodzony w mych studjach. U s ł y s : *

skiej cudownej ltevalescićre, począłem ją  zażywać, i  mogę pana zapewnić, że po l-m ie s ięczn e in jB  
wyzdrowiałem zupełnie i wzmocniłem się, tak że bez żadnego drżenia rąk mogę pisać. W id, 
wanym, to stosunkowo tanie i smaczne pożywienie jako lekarstwa wszystkim cierpiącym 
z uszanowaniem. G a ł b r j e l  T e s c h n e r ,  uczeń wyż. «zk. i

Certyfikat Nr. 73.668. M i t t r o w i t z ,  30. m
Dziąki doskonałej mączce, siostra moja, która cierpiała na nerwowy ból głowy i b3  

się na drodze polepszenia po zażyciu 3 fntw. Zarazem pow alam  sobie npraszać pana u p r j  
poborem pocztowym przysłał 1 funt, zwykłej Rrivalesciór e, z obszerną instrukcją z a ż y n l 
dzieci 8-tygodniowych. Z uszanowaniem. Mi k o  ł a j  G. £ o s t >

C e r t y f i k a t  Nr. 73.704. P r z l l e p ,  poczta Holleschau na Morawie,
Ponieważ spożyłem już kupioną od pana Reyalescićre du Barry, która mi wielką * 

cierpieniach żołądka i niestrawności, przeto upraszam pana przysłać m i jeszcze 2 funty p n sl 
ciere. Z szacunkiem: - J  ó z e f  B e n u c z e k  , le ś n /

Bevalesc\tre  cm* B a rry  pożywniejszą jest od mięsa, i 
na lekarstwach. Cena w n ’ '
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97 00
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.  w r « f  V T J “ * opifcłi
na lekarstwach. Cena w puszkach, blaszanych **

2 funty 4 zł. 50 c., 6 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 fj 
50 c. i po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lid) w tabl’c?^3iil 
60 c., 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku aa 120  fiUiayjf 
GŁÓWNY s k ł a d  w W IEDNIU „ B a r r y
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W porządnych aptekach i  sklepach korzeń 
lub pobraniem peoztowem. ^

Ajentó.* W  B i a ł e ) : n » E "
aptekarza, V  L 
orłem, w C i 
meyer; w k  
Zygmunta Ką 
n  Karola 8 d  
u Józefa v- 
W ie : u  J-
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Ogłoszenie konkursu.
isdetawie uchwały Rady powia- 

'Bohorodczańskiej z dnia 5. gru- 
3. r. rozpisuje się niniejszem kon- 
w celu obsadzenia posady prowi - 

zorycznej K o n d u k t o r a  d r ó g  p o -  
n r i u w w y r b  w Bohorodczanach. 

Pensja roczna 300 złr. wypłacalna

i Wszystkie zlecenia na giełdę
zatatwiają się poa warunkami n a j t a ó s z e m  I ,  
u d z i e l a  s i ę  m u s z y c u  w y j a ś n i e ń  n a j c h ę ­
t n i e j .  Wszystkie gatunki papierów wartościowych 

przyjmują się w zastaw najtaniej.

OTHSOHILD & COMP.,
Opernring 21, w WIEDNIU.

Sprzedaż i kupno jakoteź wymiana
wszystkich p a p i e r ó w  p a ń s t w o w y c h , o l» l i-  
g a c y j  p i e r w s i . e ń s t u  a ,  io s ó w , a k c y j  k o ­
l e j o w y c h .  b a n k o w y c h  1 p r z e m y s ł o w y c h .

Wykupno kuponów. 4723 2—10

ZMIANA GODZIN.

Dr. Rudnicki ,  K rakow ­
ie r a ta c h  m iesięcznych  z g ó ry . R y cza łtjsk feg o , W iedeńskiego 1 B erlińsk iego  uni-
na konia lub opędzenie kosztów jazdy 
rocznie 100 złr. w. a.

Podania mają być wniesione do W y­
działu powiatowego najdalej po dzień 
31. stycznia 1873 do takowych dołą 
czyć należy:

1. Krótki opis biegu życia.
2. Dowody fachowego uzdolnienia.
3. Świadectwa służbowe i świadectwo 

moralności.
Od W yd zia łu  B a d y  powiatowej, 

w Bohorodczanach, d. 19. grudnia 1872.

w ersytetów , — u l i c a  S y k s t u & k a  , 2 5 .  
O rdynuje (choroby wewnętrzne) raz na dzień 
od god. lszej do god. 4tej popoi. 468(1 1—2

D y u r n is ty
potrzebuje bezzwłocznie starostwo Łańcuckie 
za wynadgrodzeniem miesięeznem zlr. a. w. 80, 
któryby z manipulacją urzędową był obzna- 
jomionym, czytelnie i bezbłędnie przepisywał.

Konkurs.

Pomieszkanie
przy ulicy Mickiewicza pod i 8

s k ła d a j-  e s ię  z 12 p o k o ji ,  2  k u ch n i i 
2  p iw nic  je s t  n a ty c h m ia s t do  u a jęc ia .

Pomieszkanie to  m oże być ta k ż e  od 
d z ie ln ie  w y n a ję te . 4700 3—5

Bliższa wiadomość na  miejscu

Kok gazowy
cetnar cło wy po 85 cnt. 
nabyć można każdego 
czasu w Zakładzie gazu 

3 Lwowie.

W celu obsadzenia p o s a d  l e k a r z y  ko> 
l e j o w y c h  w B o c h n i  i S ł o t w l n i e
roczną plącą 200 zł. w. a. rozpisuje się niniej­
szem konkurs.

Chcący starać się o którą z wymienionych 
posad, winni być doktorami medycyny, chirur- 
gji i magistrami akuszerji, oraz wykazać się, 
że dłuższy czas pełnili obowiązki lekarskie w 
publicznych zakładach.

Dotyczące w świadectwa zaopatrzone po 
dania n.ają być najpóźniej do dnia 10. stycznia 
1873 do podpisanego za.ządn wniesione.

Instrukcję lekarza kolejowego przejrzeć 
inóżna w biurze zarządu we Lwowie i na każ­
dej stacji. 4721 3—3

L w ó w ,  dnia 21. grudnia 1872.
Z  zarządu stowarzyszenia hu wspieraniu 

chorych przy  c. k. uprz. kolei gal 
Karola Ludwika.

l —z

Nimwtdnc 
wyleczenie 

słabości
płucowych

n i k ł o ś c i  c ł a ł a ,  
o s ł a b i e n i a  i o  
ł ą d k a  i  c i a ł a ,  

s k r o f u ł ó w ,  
n i e d o k r e w n o -  

g c ł  i  l i  d ,
SapLittOCS,— .....

k o n d c z o w a n e g o

1
Iwanowa,

[rozbieranego przez prof S C le tK iń sk A effo  i uznanego 
przez pierwsze medyczne znakomitości.

W szczelnie zamkniętych oryginalnych słojaph, opa- 
onych marką ochronną wraz z przepisem użycia przd- 

„. om&czoDem z r syjakiego, kosztuje ten środek po cenie 
zł. 50 c,, ta  pobraniem poeztowem 1 zł. 80 ct. wraz 
opakowaniem. Odsprzedającym odstępuje się odpowiedni 

rikbat.
Obszerny opia tego środka leczniczego posyła się na 

t udanie bezpłatnie. .
Składy : we L w o w ie  w apt, pod węgierską koroną 

P i e p e s a ,  w Brodach w apt. Edw. L szki; w Krakowie 
apt. Jozefa Jahoa, w I rzcmyślu w handlu J . Gaideczki 
Pomorzanach w ap t. Manejskiego, 4722 1—8

Od października r. b. wychodzą we Lwowie 
nakładem Księgami Polskiej 10. i 25. ka­
żdego miesiąca w sześcioarkuszowych zeszytach

SZŁOI9ERA

w polskim przekładzie, dokonanym z ostatniego 
wydania niemieckiego przez Włodzimierza Gór­
skiego.

Prenumerować zawsze jeszcze można nadsy­
łając przedpłatę za ostatni i za pierwszy kwar­
tały  wydawnictwa 4 .  4 4  ct., lub też za ostatni 
i za kilka pierwszych kwartałów, licząc za ka­
żdy po 2 .  2 2  c. 4b85 2 -6

Uprasza się o pospiech w nadsyłaniu pre­
numeraty, przypominając, że cały dochód z wy­
dawnictwa przeznaczony jes t na oświatę ludu.

Adres wydawnictwa : K s i ę g a r n i a  P o l ­
s k a ,  L w ó w ,  1 2  u l .  K o p e r n i k a .

Jednocześnie można nadsyłać prenumeratę 
na wszystkie dzienniki i wydawnictwa polskie.

G o r a e ln ik ,
npewniający dać dobry wydatek wódki, poszu­
kuje n panów Katolików od 3 Króli posady.

Bliższa wiadomość pod lit. J ,  S ,  w Ga­
jach, poczta Gaje.

Prawnika uzdolnionego!
i pracowitego poszukuje notarjusz P i a l k i e -  
wicz w Tarnopolu. Pensja roczna 600 zł. w. a.
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Przez całą zinię, ciągle świeże!

Bażanty, Jarząbki,
Knropa t wy, Kwiczoły

w handlu
H erb a ta . Rum.

Cukier.
4537 4—4

N iilijf ltt
z handlu korzennego, b iegły  w ekspedycji, 
obzuajomiony robotą piwniczną, z chlubneini 
świadectwami, jakoteż M ł o d z i e n i e c  m a­
jący chęć d.o praktyki w wieku 14— 15 lat, 
władający językiem niem ieckim, moralnych 
obyczajów, znajdą miejsce w handlu M . K o ­
z ł o w s k i e g o  w Przemyślu. 2 —3

“ Magazyn towarów bławatnych i płócien

F .  K N A U E R A
p o d  ,,Z ł o t y m  L w e m “ p r z y  p l a c u  K a t e d r a l n y m  

otrzymał wyłączny skład dla Galicji
Bawełny amerykańskiej

i poleca takową po cenach sta-

St. Markiewicza
we Lwowie, w rynku 1. 42.

Jabłka lujoiw kruszki
tyrolskie, M u l u l i ) , włoskie,

Kalafiory algierskie.
Przy kupnie towarów za 50 złr. na raz, wysyłka franco do ostatniej stacji kolei.

zawiadamia-- niniejszem, że począwszy od dnia 
. stycznia 1873 wypłacać będzie

f/iłr. 5 wal. auslr. t. j. 5%
za kupon od swoich kwitów interymalnych (akcyj 
z 50°|o wpłatą) jako zaliczkę na dywidendę za 
rok IB'!VT2. 4736 2—3

niezrównanej dotychczas jakości do robót pończoszkowyel 
łyeh fabrycznych:

funt Nr. 4. 6. 8. 10. 12. Nr. 14. Nr. 16.

Rządca agronom
(kilkunastoletnią pracą w administracji rolnej do 
Iśw iadczouy, z wyższem w ykształcen iem  nawet 
Imatematycznem i leśnem, posiadający wzorowe 
■rekomendacje, które Gazeta Narodowa posiada 
Iw  kopji, z powołaniem się na op in ją  W. Dra 
| Karola Liebelfc, b. prezesa Postów polskich, 

zukuje zarządu dobrami od 1. k w ietn ia  
św. Jana 1873, o którym Adm. G a z e t )  

( u r o d o  w e j  wiadom ość udzieli. 4711 2—2

Pod Nr. 763 stary  II  część ulica 
[rasickich , są następujące pomieszka­

nia od 1. stycznia 1873 do w ynajęcia, 
. i 8 . piętro po dwa pomieszkania: 
sklbdsjące się każde z 4 pokoi, ku­
chni, spiżarni, piwnicy i strychu, 

k ó ł :  3 pokoje z kuchnią,  piwnicą i 
strychem.

Bliźk/a w iadomość u właściciela ulica 
5ygmun(o*ska 13 nowy (228 stary) 
Jom p. Jonasa I I  piętro. 4716 3—3

Nr. 18.
złr 1. 60 ct. ”  złr. 1. 64. złr. 1.66. zlr. 1.70. złr. 1.74. złr. 1.84.

Nr. 24. Nr. 26. Nr. 28. Nr. 30. Nr. 32. Nr. 34. Nr. 36. Nr. 40. 
złr. 1 86. złr. 1.94. zlr. 1.98. złr. 2.8. złr. 2.16. złr. 2.24. z łr 2.32. zlr. 2.40.,

również poleca prawdziwą B a w e ł n ę  p o t t e n d o r f t k ą  po cenach fabrycznych.
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się bezzwłocznie. 1—3

Nr. r 0. 
złr. 1.74. 

Nr. 36.

Nr. 22.

1113. 4719 2—3

flienfong Esencja.
  4712 3 -6

Do p. ap t. Tu.g.Janera  w G razu.
Bolecbów, dnia 12. grudnia 1872.

Za pomocą pańskiej e s e n c j i  I l i e n -  
f o n g  uzdrowiłem dotąd 1 5  l u d z i  d o -  
t k n i ę t y e h  e l i o l e r ą  — na oo pańską 
zwracani uwagę. Z uszanowaniem

ł f .  O r.

Agronom

)głoszenie konkursu.
Na mocy rozporządzenia Wysokiego 
ydz.iału krajowego z dnia 10. grudnia 

872 r. 1. 20546 rozpisuje się konkurs 
a 2  posady sekundarjuszów  

w szpitalu powszechnym we Lwowie z 
płacą 600 złr. rocznie, ewentualnie i na 
dwie posady praktykantów  
lekarskich z płacą po 400 zł. rocznie.

Ubiegający się o te  posady czasowe 
na la t dwa i względnie na la t cztery, 
winni podania swe wnosić najdalej do 
dnia 10. stycznia 1873 r. do Dyrekcji 
szpitala powszechnego we Lwowie bez­
pośrednio, a jeźli Z03tają w służbie pu­
blicznej, zj pośrednictwem swej władzj

posiadający wszech 
stronną praktykę i 
swoim zawodzie oraz p rze ło żo n e j.
chlubne świadectwa,| ^  p o d au iach  tych  w inni wykazać:

w S h r c S t  1 . 1 .  <
t  ■ ■ -  J  O  i i . n k . n T  o t o t l l p A  4 r . k t . i r U  m P l l V 0 V likowinie lub Podolu, podejmując się prowadzenia 

i najrozleglejszego gospodarstwa polaege jakoteż 
i Regestratury adm inistiacji gospodarczej. Żona 
i;ego udzielać może muzyki fortepianuJ języka 
i francuzkiego. niemieckiego, polskiego, rożnych 
robót oraz i resztę przedmiotów należących 
do edukacji panienek. 4670 3—3

Listy frankowane pod adresem : K .  R . 
restante Stanisławów.

Wielmożnemu panu

Augustowi Schumann,
fabrykantowi machin i wyrobów kruszcowych 

we Lwowie.
Z prawdziwą przyjemnością zawiadamiam W. Pana, iż z ustawionego i od dłuż­

szego czasn w ruchu będącego aparatu kolumnowego do pędzenia sp iry tusu , systemu 
Saraliego w zupełności zadowolniony jestem i to , tak z dokładności wyrobu, z dobroci 
użytych do tegoi materjałów, a szczególnie z działalności nadzwyczaj szybkiej , nie 
mniej jakości produkowanego przy pomocy tegoż spirytusu, który pomimo Jszybklego 
pędzenia, silny i czysty odbieram.

-Te nadspodziewanie korzystne rezultaty, jakie osiągnąłem, powodują mnie, wy­
razić W. Panu niniejszem publiczne podziękowanie, a zarazem powiadomić moicb współ­
obywateli, że mając w kraju fabrykę, która przy wszelkiej rzetelnej gwarancji, co do 
cenkonkuruje z fabrykami zagraniczn. mi (które żadnej nam nie dają gwarancji) przewyższa 
takowe dokładnością i jakością wyrobów, powinni z korzyścią dla siebie takową, a temsamem
przem ysł krajowy wspierać w czem inne narody przykład nam dają. ----- -------------

D o m a z y r ,  I I . grudnia 1872. ^  Z uszanowaniem
4036 6—6 Edward Kopetzki.

S O C I Ć T t
FRANCO-AUTRICHIENNE

p o u r  le s  a r t s  i n d -astr ie ie s  
I . P lankengasse 5 ,  au prem ier TIK JfSB .

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de 
Smyrnę, Veloutes et Moquettes.

Rideaux tulles brodes, Cretonnes, Velousr, Reps de laine
couleurs antiąues.

Specialite de broderiea et applications artistiijaes, Tapisseries des Uobelins.
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints. 

Córamiąues pour panneaus et lam bris,
Faiences pour salles de bains et carrelage. 4312 8 — 26

Entrće iibre des magasins.
Dobór materyj na pokryoie mebli, dywany, firanki, roboty haczkowane i drucikowe

Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z gustownym smakiem.
I .  P l a n k e n g a s s e  5 , n a  p ie r w s z e m  p ią t r z e .

Wypłata odbywać się będzie: 
we Lwowie w kasie Banku krajowego i we 
Wiedniu w c- k. uprzyw. Banku związkowym 
(Yereinsbank.)

R ad a  zawiadowcza.

B o l e  K ę b o w !
spowodowane z reumatyzmu czyli też w skutek zepsutych zębów, uśmierzają się zapo- 
mucą W o d y  a i i a i e r y n o w e j  D r .  J .  Cl. P o p p .  Przy ciągiem użyciu łagodzi 
ten środek rozdrażnione cierpienia podczas zmiany temperatury a tem samem uchyla 
powtarzania się bólów. Z wielką korzyścią używa się ta  woda przeciw cuchnięciu z ust.

Cena 1 złr. 40 ct. a. w.

Dr. J. G. Popp plomba do zębów-
Ta plomba składa się z proszku i płynu, którą używa się d c  zapełnienia prożnycb 

i spruchniaiycb zębów, aby tymże właścidrą formę nadać , a tem samem zapobiedjs dal­
szemu szerzeniu się choroby zębów, przezco zapobiega się zbieraniu potraw, śliny 1 innych 
płynów w miejsca próżne, które powodują dalsze zaraźeuie aż do nerwów.

Cena pudełka  3  złr. 10 ct. a . w. 3929 4—4

S K Ł A D Y :
We Lwowie-, apteka dr. Tytusa Zarzyckiego, apt. pp. P. Mikolasza, A. Beiser*> 

Ebenbergera i Zygmunta Ruckera, handel p. Kleina wdowy, J a k ó b a  Pipesa i p. B°J"~ 
facego Stilera. W Krakowie-, pp. Górecki, J .J a b n , L. Feintucb, E. S to c k m a r  apt. iU°m- 
wasser, N. Reilyk aptek., Siedlicki aptekarz w Czerniowcacb. ,,
W B e łz  i e p. Hrymak, w Bi a i ej p. Józ. Knaus, iE . Keler, w Bi e l s k u p. Stankoapt. w 
ce p. Czernik ap , w B oc h n i F. Reiss, ip.Niedzielski wB r o d a c h  p. iGriinspann, M.S. 
zos w B r z e żan  ac li p. Źminkowski ap. i p. B. Fadtnhecht, w B u c z acz  u p. Kercel, i L.Le­
wicki, w C b r z a n o w i e p .  Sporysz ap., w C z e r n i o w c a  c h p, Alth syn ap., i Ig. Schmrch p 
Różański, p. Ritzinger, w D o b r o m i l u  p Grotowski apt., w D o l i u i e  p. L  rrannielder 
apt., w D r o h o b y c z u  p. Dobrzyniecki apt., w D y n o w i e M- Koniecki, w F r  V sz  t a k n  
p. N. Lów, w Gi r y h o wi e  p. Muszyiisfciy w J a w o r o w i s  p* Lachowicz apt., w J a r os *A-  
wi u p. Nowakiewicz, w J a z ł o w c u  p. Twardowski apt., w K i m p o l n n g ^ a  B. Somińcr, 
w k o ł o m y i  p. Różański Max. Nowicki i p. Sidorowicz apt., w K r o ś n i e  Krysztoforski, w 
K r y n i c y  p. M. N itrybit apt., w L u t o w i s k a c b  p. M. Koniecki, w L i p n i k u  p. Soia- 
merfeld apt., w M a n a s t e r  z y s k a c h  p. Żarski, w N o w y m T a r g u p .  s. Laur, w N o w y m 
S ą c z u  p Kosterkiewiczowa wdowa Tg. Garan i S. Lichtman, w P o l a k i e j O s t r a w i e  p. C. 
Weber ap., w P r  ze m y ś l  u p. Gajdeczkai syn, p. Kozłowski i p, Macbalski, w P r z e w o r s k a  
p. Switalski apt., w R ad  o w c a c h  p- B. Teicbman, w R a w i e p. Jan Distl apt., w R oz­
w a d o w i e  p. Marecki, i Gabriel, w R z e s z o w i e  B. J. Scbaiter i syn, i Kilinowski ąpńi W 
S a m b o r z e  p. Kriegseiseu apt,, p. Riedl apt., w S a n o k u  p. J- J®1'1 ~ ’
Bartb, ip . A. Beil, apt., p. C. Kopacz, w S t r y j  u p. Krzyżanowski apt.
w S u c z a w i e p .  E. Botezat apt., w T a r  no po 1 u p. A. Morawetz, p. _______
w To* m o w i e  p. W. T. A. Wielogórski, H. Koy i Reid > Karmin, w T u r e e  p. 4. Czyr- 
niański, w W a d o w i c a c h  p- Fołtin i Uhma apt., w Z a 1 e s z czy k a cb p. Kodrębski w 
Z ł o c ą o w i e n  0. Fadenhecht i Petescb, w Z o ł k w i  p. Krzyżanowski i Nahlik.

2. uzyskany stopień doktora medycyny 
na jednej z wtzechnic państwa au- 
strjackiego,

3. Dotychczasowe zatrudnienie i zna­
jomość języków krajowych.

Z Dyrekcji szpitala powszechnego
Lwów, dnia 22. grudnia 1872.

Kawiarnia i Restauracja
w  Przemyślu,

położona w głównym Rynku i od 6 la t 
w najlepszym ruchu, z powodu objęcia 
innych interesów, jest z wolnej ręki 
do sprzedania lub wydzierża­
w ienia. Bliższe warunki udziela w ła­
ściciel tejże Ludwik L iebhart, restau 
rator na dworcu kolei żelaznej w Za­
górzu, albo jego pełnomocnik P. Jan 
FallenbiLhel i właściciel domu P . Leiser 
Tass, kupiec w Przemyślu. 4725 3—3

Wien, Schottenring 30, vis-a vis der k. k. Borse.
Kupno i sprzedaż wszelkich gatunków papierów wartościowych.

Zlecenia na ces. kr Giełdę
w y k o n u ją  się według kursu dziennego. — Pokrycie 10°/0. — Prolongacja najtańsza.

j t f  W szelkie gatunki losów i rent, na spląty ratalne.
Bankhaus A. S. Oerstl,

4492 9 -  24 M ień, Schottenring Nr. 30.

Filia c. k. nprzywil. austr.

4 KŁADII ltl{ l:l\T 011l .(.0
dla handlu i przemysłu we Lwowie

wydaje od 22. lipca 1872 zacząwszy

N A T Y  K A S O W E
8 dniowym terminem wypowiedzenia

»  V u

2  4 x|2 ° |o K5.°lo, asygnaty kasowe 
wypowiedzeniem

3 9 8 4  1 1 — V

C. k. uprzyw. kolej Dniestrzańska.

Obwieszczenie.
Podpisana dyrekcja ma zaszczyt niniejszem zawiadomić szanowną 

Publiczność, że linja

CHYRO1 -(-STR YJ
wraz z odnogą: D r o l l o b y c z - B o r ^ i t H W

otwartą zostanie dnia 31- grudnia b. r.
Dobrowlany 
Drohobycz 
Gaje-Wyżne 
Stryj

4738 2 - 3

Stacje: ChyrÓW
Fulsztyn-Głęboka 
Nadyby-Wojatycze 
Sambor
Dublany-Kranzberg

urządzone są dla ruchu osób, pakunków, frachtów i przesyłek  
pospiesznych.; odnoga : Drohobycz -  B orysław  tymcza­
sowo tylko dla frachtów.

Dotyczące taryfy i klasyfikacje towarów są do nabycia w biurach 
dyrekcji w Wiedniu (Nibelungengasse Nr. 1) i na każdej z wymienionych 
tu stacyj za ceną 1 złr. 50 ct. w. a.

WIEDEin, w  grudnki^t872. i D y r O k C J f i L


